Proletariusze 
wszystkich krajów 


łączcie się! 


NR 259 (1821) RON 


Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego 
ima cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


Robotnicy FSC im. Bolesława Bieruta 


e 4 e E fi | 
dają co dzień 1 samochód ponad plan 


-Dalsze zobowiązania załóg górniczych 


Z dnia na dzień wzmaga się czyn produkcyjny — odpo- 
wiedź narodu na Program Wyborczy Frontu Narodowego, 
wyraz zrozumienia szerokich mas dla historycznego zna- 
czenia XIX Zjazdu WKP(b). 

W mieście, na wsi, w tysiącach zakładów produkcyjnych = 
tętni wzmożona praca. Nadchodzą pierwsze meldunki o reali- 
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(È) Uchwała Prezydium Ogólno- | kaowań 


| polskiego Komitetu Wyborcze- | rowskich imperialistów prze- 


WARSZAWA — ŚRODA 17 WRZEŚNIA 1952 R. 


zacji podjętych zobowiązań. 


KATOWICE. We wszystkich 
kopalniach trwa współzawodni- 
ciwo o racjonalne wykorzysta- 


nie urządzeń mechanicznych M 
maszyn, trwa walka o cyklicz- | 


ność produkcji, 

Załoga kopalni „Wesoła I“ po- 
stanowiła we wrześniu i paž- 
dzierniku wydobyć 2.138 ton 
węgla ponad plan: 

Załoga kopalni „Barbara-Wy- 
zwolenie* wysoko przekracza 
zobowiązania, wykonując plany 
dzienne w 115 procentach. za- 
miast zadeklarowanych 105,5. 
Górnicy oddziału IV, którzy je- 
szcze do 9 września osiągalj za- 
ledwie 99,6 procent planu dzien- 
nego, w ciągu trzech ostatnich 
dni wykonują 102 procent pla- 
nu. Sumiennym wypełnianiem 
obowiązków wyróżnia się rę- 
bacz przodowy Władysław Skul- 
Ski. 

W oddziale III kopalni, gór- 
nicy po przeanalizowaniu swo- 
ich możliwości,  podwyższyli 
pierwotne zobowiązania. Za- 
miast zadeklarowanych 109 pro- 
cent postanowili oni plan wrze- 
śniowy wykonać w 112 procen- 
tach. W realizacji zobowiązań 
aktywny udział bierze kierow- 
nictwo oddziału. 

LUBLIN (kor. wł). — Już 1 
dnia po podjęciu zobowiązań 
taśmę montażową FSC im. Bo- 
lesława Bieruta opuściły 2 do- 
datkowe samochody. Załoga od- 
Gaje codziennie o 1 samochód 
więcej aniżeli przewiduje plan. 
Na czoło wybija się dział spa- 
wania j montażu, którym kie- 
ruje Zygmunt Rogorza. Przodu- 
ja młodziutkie spawaczki Zofia 
Wolińska i Maria Głaz. (gog) 

OSTROWIEC (kor. wł). 
Załoga huty „Ostrowiec“ posta- 
nowiła wyprodukować ponad 
plan 100 ton stali, 50 ton surów- 
ki, 226 ton wyrobów walcowa- 
nych oraz 45 ton różnych mate- 
riałów. (Ik) - 

ŁÓDŹ. Do 13 bm. w Łodzi i 
województwie podjęło zobowią- 
zania ponad 100 tysięcy robot- 
ników z 416 zakładów pracy o- 
raz chłopów pracujących z wie- 
lu spółdzielni produkcyjnych, 
PGR-ów i wsi indywidualnych. 

GDYNIA. Załoga kadłubowni 
stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni postanowiła przyspie- 
szyć wodowanie kadłubów o 5 
ani. 


BYDGOSZCZ. Załogi fabryk 
| maszyn i narzędzi rolniczych w 
| Grudziądzu, Inowrocławiu i 
Wiocławku zobowiązały się wy- 
konać ponadplanowo 150 siew- 
ników nawozowych, 300 pielni- 
ków ogrodowych, 200 parników 
i zaprawiarek do zboża, 50 
dmuchaw do słomy i siana oraz 
|10 tysięcy lemieszy do pługów. 

Wiele zobowiązań zmierza do 
stworzenia załogom odpowied- 
nich warunków bytowych. M. 
in. kierownictwo i rady zakła- 
| dowe — Pomorskiej Odlewni i 
Emalierni, Pomorskich Zakła- 
dów Wytwórczych Materiałów 
Ełektrotechnicznych j Bydgos- 
kiej Fabryki Sygnałów Kole- 
jowych postanowiły zorganizo- 
wać do końca października za- 
kładowe oddziały zaopatrzenia 
robotniczego. 

SZCZECIN. Zobowiązania ro- 
botników  Szczecińskich Zakła- 
ków Włókien Sztucznych zmie- 
rzają do wykonania rocznego 
planu produkcji sztucznego jed- 
wabiu na 10 dni przed termi- 
nem, zaś ciętego włókna — na 
6 dni. Równocześnie robotnicy 
przędzalni zobowiązali się ob- 
niżyć do końca roku ilość od- 


jakość przędzy o 5 procent oraz 
zmniejszyć zużycie tzw. biega- 
czy o 15 procent. 
WARSZAWA. Junacy P. O. 
„Służba Polsce" z brygady im. 
Wielkiego Proletariatu zatrud- 
nionej w Ornecie pow, Branie- 
wo, woj. olsztyńskie zobowiązali 
się do końca turnusu utrzymy- 
wać wydajność pracy na pozio- 


pracować 1300 roboczodni w o- 


jąc w jesiennych robotach rol- 
nych. 

Junacy tej brygady wzywają 
wszystkie hufce i brygady PO 
„Służba Polsce* do podejmowa- 
nia podęsyych zobowiązań. 

$ 

Cegielnia Krubin. pow Cie- 
chanów, zobowiązuje się wyko- 
nać plan roczny do 6 grudnia 
i dać do końca roku 2 miliony 
sztuk cegły palonej ponad plan. 
| Dyrekcja cegielni wzywa wszy- 
stkie kierownictwa pokrewnych 
zakładów do współzawodnictwa 
o najlepsze osiągnięcia kierov/- 
ników cegielni. 


Oddolna krytyka pomoże 
w realizacji zohowiązań wyborczych 


ZIELONA GORA. 
Żarskiech Zakładów Przemy- 
słu  Lniatskiego przed kil- 
ku dniami w 112 procentach 
zakończyła realizację długofalo- 
wych zobowiązań podjętych dla 
uczczenia VIII rocznicy PKWN. 
Na zebraniu. które wyłoniło za- 
kładowy komitet Frontu Naro- 
dowego tkaczki Stanisława Wo- 
lak i Wiktoria Skibińska zobo- 
wiązały się podnieść wykonanie 
swoich norm o dalsze 20 pro- 
cent. łącznie indywidualne i ze- 
społowe zobowiązania załogi 
przyczynią się do dalszego wzro- 
stu wydajności o przeszło 3 
procent na krosnogodzinę w sto- 
sunku do wyników zobowiązań 
lipcowych. 

W dyskusji nad Programem 
Frontu Narodowego, zorganizo- 
wanej w Domu Młodego Robot- 
nika Żarskich Zakładów Prze- 


Załoga 


mysłu  Lniarskiego robotnice 
wskazywały na wypudki nied- 
balstwa ze strony administracji 
zakładów. oraz niektórych maj- 
strów, które utrudniają realiza- 
cię postulatów Programu Wy- 
borczego. Tkaczka Wiesława 
Antosik pracuje w zakładach od 
dwóch miesięcy. Nie: wyrabia 
ona swojej bazy akordowej. 
gdyż majster — jak oświadczy- 
ła na zebraniu — niedbale u- 
stawia jej krosno i nie reaguje 
na jej reklamacje w sprawie 
osnów.. Tkaczka Wawrzyniak 
wyrabiająca 117 procent normy, 
również mówiła o braku dosta- 


stra w jej oddziale i apelowała, 


wie zakładów 
otoczyli młodych pracowników 
(m. b.) 


Powstaja dalsze komitety wyborcze 
Frontu Narodowego 


Na terenie Lodzi powstało 
już 250 na ogólną liczbę 284 
obwodowych Komitetów Wy- 


borczych Frontu Narodowego. 
Przeprowadzone zebrania i wy- 


bory świadczą o żywym zain-, 


teresowaniu mieszkańców mia- 


ista pracami komitetów Frontu 
, Narodowego 

| Wiele komitetów Frontu Na- 
| rodowego udekorowało już swe 
| lokale, przed bramami wywie- 
szono flagi państwowe i czerwo_ 
Ino -białe plakaty. (bg.) 


Powiat Chrzar 
od miarek 


Pow. Chrzanów, (woj. kra- 
kowskie) jako drugi w kraju 
przekroczył 90 proc. rocznego 
planu skupu zboża. Chłopi pow. 
chrzanowskiego, którzy wywią- 
zali się już z obowiązkowej do- 
stawy zboża przyjęli decyzję 
zwalniającą ich od miarek i od- 
sVpów z dużym zadowoleniem. 
Obecnie za przemiał płacić bę- 
Ga wyłącznie gotówką. 

W gminie Krzeszowice, która 


'ów zwolniony 
i odsypów 


| zbliża się już do 100 proc. wy- 
konania rocznego planu  Obo- 
wiązkowych dostaw, jeden z 
pierwszych, który skorzystał 
z tego przywileju jest wzorowy 
| gospodarz na 5 ha Stanisław Bo- 

gacki. Bogacki nie tylko jeden z 
pierwszych w swej gminie od- 
| wiózł do punktu skupu obowią- 
,zującą ilość zboża, ale takze 
jodstawił ponad obowiązkowo 
| 164 kg żywca. 


Spotkanie członków Rządu 


z delegacjami 
b. członków 


(f) Dnia 15 bm. w salach Pre- 
zydium Rady Ministrów odby- 
ło się spotkanie przedstawicieli 
Rządu z wicepremierem Jędry- 
chowskim na czele z delegacja- 
mi zagranicznych związków b. 
członków ruchu oporu i więź- 
niów obozów koncentracyjnych. 

Na spotkanie przybyli przed- 
stawiciecle Komitetu Centralne- 


zagranicznymi 
ruchu oporu 


g0 PZPR oraz członkowie władz 
naczelnych Związku Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR prezesem Zarządu 
Głównego ZBoWiD Jóźwiakiem- 
Witoldem na czele. 

Przyjęcie upłynęło w serdecz- 
nej atmosferze. 


padków o 6 procent, podnieść 


mie 170 procent normy i prze-| 


kolicznych PGR-ach, pomaga- : 


go Frontu Narodowego w spra- 
wie zwołania Kongresu Ziem 


do Wrocławia wywołała w ca- 
łym kraju ogromne wrażenie. 
|Ludzie pracy, przedstawiciele 
| wszystkich warstw 
| stwa, wyrażają na konferen- 
jejach Frontu Narodowego du- 
mę z osiągnieć Polski Ludowej 
|w odbudowie i rozbudowie Ziem 
| Odzyskanych. Powszechne staje 
jsię przekonanie, że kcnieczny 
jest dalszy wysiłek dla pomna- 
,żania dotychczasowego dorobku 
,tych Ziem, zespolonych z Ma- 
jcierzą mocnymi więzami we 
|wszystkich dziedzinach życia 
|Lolitycznego, gospodarczego i 
kulturalnego. 


| Rozpoczęły się już pierwsze 
przygotowania do tej wielkiej 
manifestacji jedności narodu 
polskiego wobec zaborczych 


GDAÑSK. Mieszkańcy gro- 
i mady Ropuchy w pow. tczew- 
skim zobowiązali się — dla po- 
parcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) — zakoń- 
czyć siewy jesienne do 25 wrze- 
,śnia. Jednocześnie z zakończe- 
niem siewów, chłopi z gro- 
mady Ropuchy zakończą do 
25 bm. omłoty, do 19 bm. 
zaś —  odwiozą zbiorowo 
do punktu skupu 70 procent 
zbóż, przeznaczonych na sprze- 
l daż Państwu. 

OLKUSZ. Chłopi z gromady 


Owczary w pow. olkuskim po- 
stanowili m. in. podnieść o 1 


ciwko naszym granicom na O- | gmin woj. szczecińskiego. Wśród 


Odzyskanych na dzień 21 bm... 


społeczeń- | 


jmicznych „Rokita“. 


drze, Nysie i Bałtyku. 


Na terenach Ziem Odzyska- | 


nych, przeważnie podczas kon- 
ferencji w sprawie powoływa- 
nia Komitetów Wyborczych 
Frontu Narodowego, wybierani 
są już delegaci na Kongres 


| ziem Odzyskanych z większych 
i zakładów pracy, 


gmin wiej- 
skich itp. Jak wynika z pierw- 


delegatów wyłonionych przez 
zakłady pracy woj. zielonogór- 
skiego znajdują się m. in. przo- 
|dujący członkowie załogi wiel- 
kiej budowli socjalizmu -— Go- 
rzowskich Zakładów  Włókien 
Sztucznych. Delegaci na Kon- 
gres wybierani są także na 
wyższych uczelniach Ziem Od- 
zyskanych. (PAP). 


Jeszcze w br. ruszy jeden z obiektów 
kombinatu chemicznego „Rokita“ 


(f) Na Ziemiach Odzyskanych 
w Brzegu Dolnym nad Odrą w 
pow. wołowskim trwa rozbudo- 
wa wielkich Zakładów Che- 
Plan pro- 
dukcyjny zakładów już w roku 
przyszłym wzrośnie o blisko 70 
procent. Załoga „Rokity“ przy- 
gotowuje się do uruchomienia 
trzynastu nowych 
produkcji, które wzbogacą 


kwintal wydajność z hektara 
oraz usprawnić organizację po- 
mocy sąsiedzkiej, obemując jej 
zasięgiem 20 najbiedniejszych 
rodzin w gromadzie. 

LUBLIN. Celem zwiększenia 
wydajności z hektara spółdziel- 
cy z pow. lubartowskiego po- 
stanowili zwapnować w br. 8 
procent ogólnego areału oraz 
przeprowadzić siew zbóż ozi- 


|mych wyłącznie ziarnem kwa- 


lifikowanym. Na 1/3 areału za- 
stosowany zostanie siew krzy- 
żowy. 


ŁÓDŹ. Członkowie spółdziel- 
ni produkcyjnej kolonii Gał- 
kówek w pow. brzezińskim 


surowce przemysł  farmaceu- 
tyczny, zaopatrzą rolnictwo w 
środki walki o lepsze plony a 
| przemysł garbarski w cenne 
ponasa produkcyjne. 

| Budowa obiektów, które zgod- 
niez planem powinny rozpocząć 
|produkcję w przyszłym roku, 
dobiega już końca. Równocześ- 


podniosą wydajność zbóż z hek- 
tara o 1 kwintal, zwiększą pa- 
siekę z 34 do 50 pni, podniosą 
przeciętną mleczność krów 


oraz zwiększą pogłowie bydła | 


o 15 sztuk. Chłopi z Brzyko- 
wa pow. łaski ukończą siew 
ozimin do 15 października, do 
1 listopada zaś spłacą wszyst- 
| kie zaległości podatkowe. Chło- 
|pi z Brzykowa wykonali już 
|roczny plan dostaw zboża i 
| przekroczyli o 5 tysięcy kilo- 
gramów plan dostaw żywca. 
SZCZECIN. Robotnicy i pra- 
cownicy umysłowi 12 gospo- 


darstw zespołu PGR Przekolno | 


| pow. Myślibórz skrócą o 1 dzień 
|siewy jesienne, zakończą Wwy- 
'kopki ziemniaków w ciągu 16 


Naród polski dumny jest z wielkich 
*cebsiągnieć w zagospodarowaniu | 
Ziem Odzyskanych 
Rozpoczęły się wybory delegatów na kongres Ziem Odzyskanych 


amerykańsko-hitle- |szych meldunków, wybrani już 
| zostali delegaci z dziesiątków | 


buna Ludu 


| 


| 
| 
i 
| 


produkcyjnych, które wytwa- 
rzać bedą rocznie tysiące ton 
surowców pomocniczych, -barw- 


WYDANIE 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


H CENA 15 gr. 


hominy Nowej Huty 


F; 


rodzajów | nie kontynuuje się spiesznie bu- jeden z wielkich obiektów pro- | 
w ldowę pięciu wielkich obiektów | dukcyjnych. (PAP), 


Wieś polska w czynie wyborczym | 


i stopada. 


ników, garbników dla przemy- 
słu garbarskiego i włókienni- | 
czego, środków tępienia szkod- 
ników dla rolnictwa itp. 

Na tereny budowy nowych 
wielkich obiektów ..Rokity“ nie- 
ustannie nadchodzą ze Związku | 
Radzieckiego dziesiątki wago- 
nów cennej aparatury, maszyn i 
urządzeń. Wybitni specjaliści ra. | 
dzieccy dostarczyli dokumenta- 
cję techniczną stanowiącą pod- 
stawę budowy, a fachowcy ra- 
dzieccy, dzieląc się swym bo- 
gatym doświadczeniem zdoby- 
tym na wielkich budowlach ko- 
munizmu z robotnikami polski- 
mi, umożliwiają im  przyspie- 
szenie budowy i uruchomienie. 
produkcji na długo przed pla- 
.owanymi terminami. Dzięki | 
pomocy ekspertów radzieckich | 
już w IV kwartale br. ruszy | 


|| 


Z dwa na dzień postepuje budowa kombinatu Nowa 


Rosna konstrukcje stalowych 
rę mury kominów. Na zdjęciu 
zakładów kalssochemicznych, 


Huta, 


hal fabrycznych. pną się w góe 
fragment budowy kominów 


które beda dostarczały koks do 


wielkich pieców i gaz do pieców martenowskich 


dni, wykopki buraka cukrowe- 
go zaś przyspieszą o półtora 


Foto CAF — Nuwosielski 


dnia. 

Załoga POM-u w Nowogar- | 
dzie zobowiązała się orki je- 
sienne we wszystkich spółdziel- 
niach zakończyć do 18 wrze- 
śnia oraz siew zbóż ozimych 
na obszarze prawie 500 hekta- | 
rów skrócić o 4 dni, Utrzymu- 
jąc stałą gotowość eksploata- dniu 13-tego bm je 
cyjną kopaczek, załoga POM M R E2 Ay ag 
zakończy wykopki ziemniaków "I F eJ capo Bęc, Śr 
do 1 października oraz wykona brzymie piece cementowni 
plan orek zimowych „do 151i- , „Wierzbica“, produkując od tej 
Równocześnie, przez | chwili tak nam potrzebny pro- 


racjonalne zużycie paliwa, zało- We A TP 
ga POM zaoszczędzi 3.580 ki- dukt, jakim jest klinkier port- 


logramów benzyny, ropy i oli- , landzki. 


+ j . > 
wy. Fabryka posiada najnowocze- 


Ruszyły piece cementowni 
„Wierzbica” 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


je się tak blisko Warszawy — 
największego naszego poligonu 
budowlanego. 

Po dwuletniej, ciężkiej | upor- 
ceywej walce, po wytężonej, 
trudnej pracy nad budową za- 
kładu, nastąpił wreszcie pamięte 


tecznej pomocy ze strony maj- | 


aby w zobowiązaniach majstro- ` 
wspólną troską | 


Praca Komilieiów Wyborczych. 
| Frontu Narodowego | 


Ogłoszenie Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego stworzyło podsta- 
wę do rozpoczęcia wielkiej, ogarniają- 
cej cały naród kampanii wyborczej. 

W obecnej chwili kraj pokrył się już 
gęstą siecią wyborczych komitetów 
Frontu Narodowego. Powstały komite- 
ity wojewódzkie, okręgowe, powiatowe, 
gminne oraz komitety w zakładach 
przemysłowych, w gromadach PGR, na 
wyższych uczelniach i w obwodach gło- 
sowania. 

Szczególnie doniosłą rolę mają do 
odegrania obwodowe komitety wybor- 
cze Frontu Narodowego. Obwód wy- 
borczy stanowi bowiem najważniejszy 
teren pracy masowo-politycznej w kam- 
,panii wyborczej, To poprzez setki ob- 
|wodowych komitetów — aktyw Frontu 
'Narodowego zetknie się z najszerszymi 
, masami bezpartyjnych, wejdzie w in- 
| dywidualny kontakt z milionami ludzi 


(pracy miast i wsi. 

Głównym zadaniem obwodowych ko- 
mitetów i skupionych wokół nich agi- 
tatorów, jest zapoznanie z programem 
wyborczym wszystkich mieszkańców 
|obwodu, dotarcie do każdego domu, 
każdej rodziny, każdego mieszkańca — 
wszędzie, gdzie żyją i pracują wybor- 
|ey. Popularyzując Program Frontu Na- 
| rodowego będą obwodowe komitety nie 
| tylko zapoznawać wyborców z treścią 
Programu, lecz równocześnie przyczy- 
nią się do natchnienia wyborców wolą 
(świadomego i czynnego współudziału 

w realizacji zadań, stojących przed ca- 
Ilym naszym narodem. 
| Na obwodowych komitetach spoczy- 
wa odpowiedzialność za bezpośrednie 
przeprowadzenie kampanii wyborczej i 
| przygotowanie obywateli do świadome- 
go udziału w akcie głosowania. 


Ażeby spełnić swe odpowiedzialne 
| zadania powinny komitety obwodowe 
|pracować w oparciu o jak najszerszy 
(aktyw wszystkich organizacji politycz- 
inych i społecznych, wciągać do pracy 
 organizacyjno-agitacyjnej przodujących 
robotników, przedstawicieli inteligencji, 
młodzież, gospodynie domowe, szeroko 
przyciągać do czynnej współpracy bez- 
partyjnych z różnych środowisk — naj- 
i lepszych ludzi swego obwodu. 


„Front Narodowy jest braterską jed- 
nością dzialania partyjnych i bezpar- 
 tyjnych, związanych wzajemnym zau- 
| faniem, wspólną pracą i walką o lepsze 
jutro* — te słowa Programu będą prze- 
| wodzić komitetom obwodowym w ich 
codziennej działalności. 


Obwodowe komitety wyborcze, jako 
|ogniwa najbardziej bezpośrednio zwią- 
zane z wyborcami, winny stać się 
|dźwignią podnoszenia aktywności naj- 
szerszych mas we wszystkich dzie- 
dzinach naszego życia — państwowe- 
go, społecznego, gospodarczego — wzma- 


gać udział mas pracujących w rządze- 
niu państwem. 

W walce o umocnienie władzy ludo- 
wej, o bliższe jeszcze związanie jej te- 
renowych ogniw z ludnością, komitety 
obwodowe cechować powinna zaostrzo- 
na wrażliwość na wszelkie przejawy 
biurokratyzmu i bezdusznego, formal- 
no-urzędowego stosunku do człowieka. 
Wszelkie wynikające z nich za- 
niedbania i niedociągnięcia utrudnia- 
jace warunki życiowe ludzi pracy po- 
winny być usuwane dzięki ścisłej 
współpracy członków komitetów obwo 
dowych z prezydium miejscowej rady 
narodowej. 

Siedziba komitetu obwodowego po- 
winna stać się ośrodkiem tętniącym ży- 
ciem, promieniującym swą działalnością 
na wszystkich obywateli obwodu. 

Podstawowymi formami pracy pro- 
pagandowo - agitacyjnej obwodowych 
komitetów wyborczych są rozmowy agi- 
tatorów z wyborcami, rozpowszechnie- 
nie literatury wyborczej, organizowanie 
zebrań wyborców i spotkań z kandyda- 
tami na posłów z ramienia Frontu Na- 
rodowego. Zadaniem komitetów obwo- 
dowych jest prowadzenie szerokiej agi- 
tacji domowej i takie jej zorganizowa- 
nie, by do każdego domu i mieszkania 
dotarły słowa Programu. 

Wkrótce zostaną wyłożone do wglądu 
spisy wyborców uprawnionych do gło- 
sowania. Komitety obwodowe będą mia- 
ły za zadanie przypomnieć wyborcom 
by każdy z nich sprawdził czy nie zo- 
stał przypadkowo pominięty. W wypad- 
ku stwierdzenia tego rodzaju faktu ko- 
mitety obwodowe powinny okazać wy- 
borcy najdalej idącą pomoc w termino- 
wym wniesieniu reklamacji. 

Wiele będą miały wkrótce do zrobie- 
nia komitety obwodowe w dziele po- 
pularyzowania wśród wyborców kandy- 
datów na posłów do Sejmu. Niech każ- 
dy wyborca dowie się o drodze życio- 
wej kandydata, o jego zasługach. Każdy 
wyborca powinien przekonać się, że 
proponowany kandydat jest godny 
jego zaufania, że będzie wiernie stać na 
straży interesów ludu pracującego 
i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, że 
przeniknięty jest ideałami Frontu Na- 
rodowego, którym będzie służył na za- 
szczytnym stanowisku posła na Sejm. 

Szczególnie ważne zadania stoją przed 
komitetami obwodowymi na wsi. Ko- 
mitety te powinny dotrzeć swą agitacją 
do każdej chaty chłopa indywidualne- 
go, do każdego członka spółdzielni 
produkcyjnej, do każdego robotnika 
PGR, do każdego mieszkańca wsi. 

Krzewiąc na wsi idee programu 
Frontu Narodowego, aktyw komitetów 
obwodowych w toku swej pracy uświa- 
damiającej będzie wnikał w zaintereso- 
wania ludności, gromady, uważnie słu- 


| 
| 


| 


chał jej uwag i sygnałów, wszedzie. 
gdzie zajdzie potrzeba — będzie walczył 
przeciw przejawom biurokracji, bez- 
duszności, kumoterstwa — które w nie- 
jednym jeszcze wypadku zatruwają ży- 
cie pracującej wsi. | 

Ambicją aktywu komitetów obwodo-' 
wych będzie — aby obsługiwane przez 
niego gromady i spółdzielnie terminowo | 
wywiązywały się ze swych obowiązków | 
wobec państwa. 

Komitety obwodowe Frontu Narodo- 
wego nie powinny zapominać o tym, że 
wrogowie ojczyzny, inspirowani przez 
wywiady imperialistyczne, starają się 
utrudnić walkę o jej rozkwit i wzrost 
dobrobytu mas pracujących, usiłują pod- 
ważyć krzepnącą jedność narodu. | 

Każdy przejaw działalności wroga 
powinien spotkać się z odporem, każde 
kłamstwo jego propagandy i oszczerst- 
wo, powinny zostać natychmiast przy- 
gwożdżone. | 

Ogólnopolski Wyborczy Komitet 
Frontu Narodowego uzbroił członków 
komitetów w niezawodną broń prze- 
ciwko kłanliwej propagandzie wroga 
Tą bronią są słowa prawdy, zawarte w 
Programie Wyborczym. Jest nią włas- 
ne a>świadczenie milionów Polaków, 
którzy w praktyce przekonali się i 
przekonują coraz bardziej o słuszności 
drogi, po której nas wiedzie Front Na- 
rodowy. 

Działalność komitetów wyborczych 
na szczeblu obwodu. gminy, dzielnicy 
mieszkaniowej, fabryki, gromady, PGR. 
powinna znajdować się pod stałą opie- | 
ką wyborczych komitetów powiato- | 
wych, okręgowych i wojewódzkich. 
Komitety okręgowe, wojewódzkie i po- 
wiatowe powinny okazać komitetom 
obwodowym wszechstronną pomoc or- 
ganizacyjną i polityczną, kontrolować 
ich pracę, prostować błędy i niedociąg- 
nięcia. W ten sam sposób powinny ko- 
mitety obwodowe opiekować się i u- 
dzielać pomocy komitetom wyborczym, 
znajdującym się w gromadach i innych , 
ośrodkach swego obwodu. 

Wybory do Sejmu są wielką batalią 


triotycznym obowiązkiem każdego Po- 


laka, każdego świadomego obywatela, sięcy patriotów belgijskich z 
któremu leży na sercu sprawa Ludo- całego kraju defilowało z pocz- 
tami sztandarowymi przez uli- 
ce Brukseli. Na czele pochodu 
postępowali 
Breedonck (obóz koncentracyj- 
ny, którego główny kat — Bodt 
do Sejmu każdy uprawniony do tego | został ułaskawiony przez rząd. 
mieszkaniec obwodu, oddał swój głos | belgijski), 
na kandydatów Narodowego Frontu, strzelanych b. więźniów poli- 
zadokumen- tycznych i partyzantów. wszy- 
skich. (irl ,stkie organizacje ruchu oporu. 
b. jeńcy wojenni i b. komba- 
tanci. 


wej Ojczyzny. 

Obwodowe komitety wyborcze po- 
winny całą swoją działalnością przy- 
czynić się do tego, by w dniu wyborów | 


by dzień 26 października 
tował „zjednoczenie wszy 
pracy, wszystkich patriotów we Fron- |! 
cie Narodowym, któremu przewodzi . 
wielki budowniczy Polski Ludowej 
Bolesław Bierut“, 


zwalniajacemu zbrodniarzy wo- 


ć i Á PA, potężną manifestacje patrioty- 
polityczną. Udział w tej batalii jest pa- | czną. ś 3 


— tów, zjednoczonych we wspól- 
nym proteście, 


ny dzień 13 września 1952 r. 


śniejsze urządzenia o małej | Cała załoga oczekiwała na 
pracochłonności. Wszystkie a- sygnał głównego inżyniera pro- 
gregaty produkcyjne posiadają | jektu tow. Jeżowa. Włączono 


urządzenia do centralnego ste- 
rowania. Długość pieców i tech- 


| prąd. Agregaty zaczęły 
| jeden po drugim. 


ruszać 


nika urządzeń stawia ten za- Przystąpiono do kulminacyj = 
kład w rzędzie najnowocześ- | nego punktu — zapalenia ol- 
niejszych zakładów w Europie. | brzymich pieców obrotowych. 
Projekt zakładu wykonało Palacze Spyra, Stasiak 1 Ro- 
Leningradzkie Biuro Projektów | jek razem ze specjalistami ra- 
„Giprocement"*. Głównym in- | dzieckimi, uruchomili piece, 
żynierem projektu jest jeden | uruchomili produkcję. w 
z najlepszych fachowców  ra-  wierzbickie niebo wzbił się 
dzieckich — inżynier Iwan dym, obwieszczając całemu kra- 


Jeżow. Wszystkie urządzenia są 
z dostaw radzieckich. 

Miejsce pod budowę fabryki ' 
wybierano bardzo  skrupulat- 
nie; jest to w Polsce pierwsza 
fabryka cementu, która znajdu- ' 


jowi, że nowa budowla socja- 
lizmu, jeszcze jeden symbol po- 
mocy, przyjaźni Związku Ra- 
dzieckiego, symbol bohaterstwa 
pracy naszej klasy robotniczej 
— ruszyła. (G) 


Robotnicy radzieccy realizują 
zobowiązania 


na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 


(Ð MOSKWA (PAP) — Z; Z Leningradu donoszą, że za- 
dnia na dzień rośnie twórcza loga zakładów budowy maszyn 
aktywność narodu radzieckiego. włókienniczych „Wulkan“, któ- 
Nowymi sukcesami produkcyj- ra zobowiązała się do dnia o- 
nymi witają ludzie radzieccy twarcia Zjazdu wyprodukować 
XIX Zjazd Partij Komunistycz- ponad plan 10 agregatów włó- 
nej. kienniczych, wykonała swe zo- 

Załoga moskiewskich zakła- Powiązanie. 
dów samochodowych im. Stali- | Hutnicy Czelabińska, obniża- 
na, która pierwsza rzuciła ha- jąc koszty własne produkcji, za- 
sło do współzawodnictwa socja- oszczędzili w ciągu 8 miesięcy 
listycznego ku czcj Zjazdu Par- 13,5 miliona rubli oraz zwię- 
tii, pomyślnie realizuje swe zo- kszyli wydajność pracy o 5 prze. 
bowiązania. Wiele oddziałów Większość hutników czelabiń- 
wykonało przed terminem plan skich, pełniąc warte stachanow= 
3 kwartałów, oddział hutniczy | ską na cześć Zjazdu Partii, prze- 
metali kolorowych wykonał | kracza systematycznie dobowy 
plan 9 miesięcy już 12 wrześ- harmonogram wytopu stali i su. 
nia. | rówki. 


100 tysięcy patriotów belgijskich 
demonstrowało na ulicach Brukseli 
przeciw rządowi Van Houtte 


(£) PARYŻ (PAP). Prasa pa- | również sekretarz generalny 
ryska donosi z Brukseli, że na- | Komunistycznej Partii Belgii 
rodowy dzień protestu prze- | Lalmand. = 
ciwko rządowi Van Houtte, 


Po zakończeniu pochodu, na 
placu przed Pałacem Sprawie- 
|dliwości odbył się potężny wiec, 
w czasie którego mówcy, repre- 
| zentujący różne poglądy polity- 

! ezne. domagali się dymisji rzą- 
du. który zwalnia zdrajców na- 
rodu, 


jennych, przekształcił się w 


Według agencji United 
Press, w dniu 14 bm. 100 ty- 


Proces żołnierzy 
belgijskich 


PARYŻ (PAP). Prasa francu- 
ska donosi, że w procesie 23 
żołnierzy belgijskich. postawio- 
nych przed sądem wojskowym 
w Liege za udział w manifesta- 
cji przeciwko militaryzacji kra- 
ju, prokurator zażądał kar od 


byli więźniowie 


matki i żony roz- 


W pochodzie wśród patrlo- 
zienia. Wyrok ma być ogłos 


znajdował się 'szony w przyszłym tygodniu. 


[6 miesięcy do dwóch lat więs 


Å aE 


TRYBUNA LUDU 


1 wnioski 


Fakty 
Jednolita opinia. 


Pamiętamy jeszcze niedawne 
wystąpienia  be'gijskiej opinii 
publicznej. wielkie strajki i de- 
monstracje przeciwko przedłu- 
żeniu służby wojskowej. Pamię- 
tamy, że walka ta doprowadziła 
do cofnięcia przez rząd jego de- 
cyvzji. Pamiętamy, że w wystą- 
pieniach tych poważną role 0-! 
degrali żołnierze belgijscy, któ- 
rzy masowo demonstrowali prze- 
ciwko decyzji rządu bewńiiskie-| 
go. Niektórzy z tych żołnieczy 
stanęli obecnie przed sądem z2; 
swą patriotyczną postawę. 

Wystąpienia żołnierzy belgij- | 
skich spotkały się z pełrą soli- 
darnością wielu żołnierzy fran- 
cuskich. Widomym tego dowo- | 
dem jest list, jaki ukazał się w, 
jednym z ostatnich numerów | 
dziennika komunistycznego „Iu- |! 
manite“, List wysłany zostałj 
przez grupę żołnierzy, podofi- | 
cerów i aspirantów oficerskich . 
485 pułku francuskiego. stacio- | 
nującego w Karlsruhe (Niemcy | 
zachodnie) do żo!nierzy belgij- 
skich. „Przejawiamy całkowi- | 
tą solidarność z waszą akcją — | 
stwierdza pismo. — Walczycie . 
również w naszym interesie, bo. 
utrzymanie przedłużonej służby | 
wojskowej w Belgii posłużyłoby 
za pretekst tym, którzy pragną. 
przedłużyć ją we Francji. U-| 
trzymuje się, jakoby przedłużo- 
na służba wojskowa była nieo- | 
dzowna dla „obrony narodowej". 
W rzeczywistości, nowe wydat- 
ki skomplikują sytuację finan- 
sową, rujnują w dalszym 
stopniu gospodarkę kraju. 

Nie chcemy — piszą dalej; 
żołnierze — służyć za narzędzie 
represji przeciw robotnikom i. 
narodom zamorskim. lub za pie- ; 
chotę w trzeciej wojnie świa- | 
towej. Pragniemy żyć w poko-; 
ju ze wszystkimi narodami. Żą- 
damy wypowiedzenia układów , 
sprzecznych z  niezawisłościa: 
naszego kraju i wycofania wojsk 
okupacyjnych. Rokowania mię- 
dzynarodowe mogą przynieść | 
rozwiązanie obecnych konflik- 
tów i ogólne odprężenie. Wtedy | 
będzie możliwe złagodzenie cię- 
żarów wojskowych we wszyst- | 
kich krajach i polepszenie wa-| 
runków bytu“. 

W związku z powyższym li- 
stem, nasuwa się następująca 
uwaga: jak wiadomo amerykań- 
scy generałowie i politykierzy 
oraz posłuszni im członkowie 
sfer rządzących w krajach Eu- 
ropy zachodniej starają się 0 
„ujednolicenie „armii europej - 
skiej“, Trzeba powiedzieć, że: 
wysiłki ich przynoszą poważne | 
owoce. Jeżeli bowiem chodzi o 
„ujednolicenie* poglądów żoł - 
nierzy na sprawę służby w ar-| 
mii imperialistów amerykań- | 
skich—to proces ten czyni duże ` 
postępy. Tylko, że w odwrotnym 
niż atlantydzi chcą — kierunku. | 

Co można łatwo wyczytać w 
liście. opublikowanym w „Hu - 
manite“, 


Strajk polityczny 
w Libanie 


(f) PARYŻ (PAP). Jak donosi z 
Bejrutu agencja AFP, w mia- 
stach libańskich wybuchł strajk 
o charakterze politycznym. 
Wszystkie sklepy są zamknięte. 
Ulicami Bejrutu krążą patrole 
policji į żandarmerii, 


Nowy rząd tymczasowy 
w Libanie 


(f() MOSKWA (PAP). Agencja | 
TASS podaje ze Stambułu, że, 
według doniesień prasy, brezy- 
dent Republiki Libańskiej Be- 
szara el Huri przyjął dymisję 
rządu Nazema Akkari, Tymcza- 
sowy rząd sformowany przez 
Saiba Salamia liczy razem trzech | 
członków, ponieważ partia ii 
ugrupowania opozycyjne odmó- 
wiły udziału w nowym rządzie. | 


Że sportu 


21 bm. mecz piłkarski 
Polska- NRD 


W najbliższą niedzielę odbedzie się 
w Warszawie międzypaństwowe spo- 


tkanie piłkarskie Polska — NRD. 
Piłkarze niemieccy przyjadą do 


Warszawy w sobotę w następującym 
składzie: Klank, Wohifarth, Eilitz, 
Scherbaum, Ratch, Rosbigalle, Tor- 
hauer, Weist, Hasse, Speth i Meier. 
Do swego wyjazdu do Warszawy 
piłkarze niemieccy przebywać będą 
na obozie kondycyjno-treningowym 
w Platnitz. Skład reprezentacji pol- 
skiej ma być ogłoszony we wto- 
rek. 

Zawody prowadzić będzie węgier- 
ski sędzia Harangozo. 


Międzynarodowy turniej 
szachowy w Sztokholmie 
w Sztokholmie rozpoczyna się 
miedzystrefowy turniej szachowy 


w ramach eliminacji, które wyło- 
nić mają kandydata na spotkanie 


z mistrzem świata Botwinnikiem 
(ZSRR). 
Do turnieju w Sztokholmie za- 


kwalifikowal się szachiści, którzy 
zwyciężyli w przeprowadzonych u- 
pzednio turniejach strefowych. 
Miedzy uczestnikami widzimy pię- 
ciu zawodników radzieckich. dwóch 
węgierskich i jednego czechosło- 
waąckiego. 

1t bm. odbyło się losowanie, w 
wyniku którego uczestnicy otrzy- | 
mali następujące kolejne numery: 

D Awerbach (ZSRR), 2) Wade| 
(Nowa Zelandia), 3) Pachman (Cze- 
chasłowacja), 4) Matanowicz (Jugo- 
stawia). 5) Sanchez (Kolumbia), 6) 
Stahiberz (Szwecja), 7) Petrosjan | 
(ZSRR), 8) Heller (ZSRR), 9) Szabo , 
(Węgry), 10) Kotow (ZSRR), 11) Taj- I 
manow (ZSRR). 12) Steiner (USA), 
13) Eliskases (Argentyna), 14) Stolz 
(Szwecja). 15) Bolboczan (Argenty- i 
na) 16) Wajtonis (Kanada). 17) Gli- | 
soricz (Jugosławia), 18) Prins (Ho- 
laadia) 19 Unzicker (Niemcy zach.). 
2m Golombek (Anglia), 21) Pilnik 
(A'gentyna). 22) Barcza (Węgry). 

zawodnicy. którzy zaimą pięc 
pierwszych miejsc wezmą udział w 
ostatnin turnieju eliminacyjnym o 
wyłonienie kandydata, który zmie- 
lev sie z Botwinnikiem w meczu 


a tytuł mistrza świata. Do turnielu j 


tego, który odbędzie sie w przyszłym 
roku. obok pieciu zwycięzców tur- 
inzsu sztokholmskiego dopuszczo- 
nych zostaje bez uprzedaich elimi- 
nacii 7 następujących arcymistrzów: 
Bionszteln, Bolesławski, Smysłow 1 


'stanu 


'piłem na uniwersytet w 


Zeznania pilota amerykańskiego 
uczestnika wojny bakteriologicznej w Korei 


(f) PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin ogłosiła oświad- |się z ziemią i 


czenie złożone przez wziętego 


do niewoli przez wojska ludo- 


we podporucznika lotnictwa amerykańskiego Floyda B. Onea- 
la, który brał udział w rozpętanej przez Stany Zjednoczone 


wojnie bakteriologicznej. One 


Mam lat 24 i pochcdzę ze 
Południowa Karolina. 
Matka moja i rodzeństwo mie- 


'szkają w tym stanie w mieście 
'Fa'rfax przy ul. Moye 66, Po u- 


kończeniu szkoły średniej wsta- 
New 
Orleans w stanie Louisiana i 
w czerwcu 1950 r. uzyskałem 
stopień magistra chemii W 
sierpniu 1950 r. zostałem powo- 
łany do wojska. Skierowano 
mnie do oficerskiej szkoły lot- 
niczej w mieście Selma w stanie 
Alabama. Szkołę ukończyłem 
w grudniu 1951 r., otrzymując 
stopień pilota-podporucznika. W 
ostatnich tygodniach szkolenia 
musieliśmy wysłuchać kilku 
wykładów na temat wojny bak- 
teriologicznej. Uprzedzono nas. 
że treść wykładów stanowi ta- 
jemnicę wojskową. 


W styczniu 1952 r. wysłane 
mnie do amerykańskiej bazy 
lotniczej Haneda w Japonii. 


Przed zaokrętowaniem zarówno 
ja, jak i inni żołnierze i ofice- 
rowie amerykańscy udający się 
na Daleki Wschód otrzymali 
specjalne zastrzyki przeciw ty- 
fusowi, cholerze, dżumie, ma- 


larii i innym chorobom zakaź- | 


nym. W końcu stycznia 1952 r. 


' zostałem przeniesiony do bazy 


lotniczej K 46 koło Wondżu w 
Korei południowej. gdzie przy- 
dzielono mnie do 18 pułku lot- 


al powiedział m. in.: 


niczego. Wysłuchałem tam po- 
nownie kilky wykładów na te- 
mat wojny baxteriologicznej. 

Na wykładach tych dowie- 
dzieliśmy się, że bakterie mo- 
gą być rozpowszechniane: 
przy pomocy 
cisków artyleryjskich i 2) przy 
pomocy różnego rodzaju lotni- 
czych bomb bakteriologicznych. 

W bazie K. 46 wykładowcą 
był kpt. Mac Laushlen. Na 
(pierwszym wykładzie przypom- 
nial nam, że wszystko o czym 
będzie mowa stanowi tajemnicę 
wojskowa i zakazał notowania 
czegokolwiek. 

Kapitan Mac Laugnlen opisał 
dwa typy bomb bakteriologicz= 
inych. używanych przez lotnic- 


a 


á 


| two amerykańskie. Pierwszy ro- | 


dzaj to specjalny zbiornik me- 
jtalowy, zawierający 
,zarazkami chorobotwórczymi 
owady. Ten rodzaj bomb zrzu- 


| ca się najczęściej przy pomocy ; 


„małego spadochronu. Przy ze- 
|tknięciu się z ziemią zbiornik 
otwiera się. owady wydostają 
Isie na zewnątrz i przenoszą za- 
razki na znaczną odległość od 
miejsca upadku bomby. 
Drugi rodzaj bomby 
riologicznej to zbiornik zawie- 


i rający skoncentrowane pożyw- | 


iki ze znaczną ilością zarazków 
'ehorovotwórczych. Ten rodzaj 
ibomb wybucha przy zetknięciu 


15); 
specjalnych po- | 


zakażone | 


bakte- | 


koncentrat roz- 
pryskuje się. Bomby rozprys- 
kuju się nie wskutek normalne- 
| go wybuchu, który by ze wzgle- 
, du na wysoką temperaturę 
| eze, lecz wskutek działania 
nych urządzeń, najczęściej 
| wskutek działania sprężonego 
' powietrza. 

W naszym pułku nie używa- 
no bomb ze  spadochronami, 


l kowych z zakażonymi pożywka- 
mi. 

W dniu 15 lutego 1952 r. od- 
byłem pierwszy lot z bombami 
bakteriologicznymi. Na pokła- 
dzie samolotu znajdowali się o- 
prócz mnie porucznicy Harvey 
i Padgett oraz podporucznik 
Greyell.  Wystartowaliśmy 0 
godz. 8 rano z zadaniem zrzu- 
| cenia bomb bakteriologicznych 
w rejonie na zachód od Sixy- 
onni. 

Zrzuciliśmy ładunek bomb 
| bakteriologicznych z lotu nur- 
kowego w odległości około 20 
mił na zachód od tego miasta 


pie. 

Jak się orientuję z później - 
szych rozmów z kolegami 18 
pułk lotniczy. poczynając od 
połowy grudnia 1951 r., doko- 
i nywał stale zrzutów bomb bak- 
teriologicznych na miasta i wsie 
Korei północnej. 


Dokonałem jeszcze 13 lotów z; 
bakteriołogicznymi. 4: 
marca 1952 r., wracając po wy-=|.,B-29* bombardowało w ciągu 
znad miasta! dwóch godzin wsie położone w 


bombami 


konaniu zadania 


lecz wyłącznie bomb rozprys- | 


w miejscu oznaczonym na ma- | 


zniszczył zarazki chorobotwór- | 
| 


in- | 
| jak i inni piloci biorący udział 


i 


strzelony przez artylerię prze- 
ciwlotniczą. Zeskoczyliśmy ze 
spadochronami i zostaliśmy 
wzieci do niewoli przez oddział 
chińskich ochotników ludowych. 

W zakończeniu podporucznik | 


Oneal stwierdza. że zarówno on, , 


w barbarzyńskiej wojnie bakte- | 


| riologicznej przeciwko narodowi 


'koreańskiemu, zdają sobie spra-, 


| 
| 
| 
| 


| 


wę, że cały świat potępia tę. 
zbrodniczą wojnę rozbętaną | 
przez militarystów amerykań- | 
skich. | 


Wzywa on naród amerykań - 
ski, by domagał się natychmia- 
stowego położenia kresu mor- | 
dowaniu ludności cywilnej przy 
pomocy tej potwornej broni. 


Walki w Korei 


(£) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie ogłoszonym w Phenjanie 
dowództwo naczelne Koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi, 
że jednostki armii ludowej i 
oddziały chińskich ochotników 
ludowych prowadziły 15 wrze- 
śnią na poszczególnych odcin- 
kach frontu walki o znaczeniu 
lokalnym. 

Artyleria przeciwlotnicza i 
specjalne oddziały strzelców 


Simnak, samolot nasz został ze- | 


przeciwlotniczych armii ludo- 
wej zestrzeliły trzy samoloty 
nieprzyjacielskie. 

W nocy z 13 na 14 września 
kilkanaście ciężkich bombow- 
ców amerykańskich typu 


okolicach Phenjanu. 


Klęska faszyzmowi- pokój narodom 


Wielki wiec w Berlinie 


(Dn BERLIN (PAP). W związ- 
ku z zakończeniem .Tygodnia 


walki przeciwko faszyzmowi i, 


odbyła się na placu 
Thaelmanna w Berlinie potę- 
żna manifestacja, w której 
wzięło udział ponad 100 tysięcy 
mieszkańców ze wszystkich 
sektorów Berlina. Na wiecu 0- 
becni byli: prezydent NRD 
Wilhelm Pieck. przewodniczący 
Izby Ludowej Johannes Dieck- 
mann, wicepremier Heinrich 
Rau. oraz delegacja Związku 
Partyzantów Radzieckich i 
przedstawiciele ruchu oporu 
krajów demokracji ludowej, 
Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, Niemiec zachod- 
nich i krajów Europy zachod- 
niej. 


Burzliwymi oklaskami -powi- 
tano przemówienie b. komisa- 
rza politycznego Międzynarodo- 
wej Brygady w Hiszpanii Fran- 
za Dahlema, przewodniczące- 
go Międzynarodowej Federacji 
Uczestników Ruchu Oporu i 
ofiar faszyzmu pułkownika 
Manhesa (Francja) oraz przed- 
stawiciela partyzantów radzie- 
ckich, Manswietowa, 


wojnie“ 


Uczestnicy manifestacji u- 
chwalili jednomyślnie rezolu- 
cje, w której wyrażają wdzię- 
czność rządowi radzieckiemu za 
jego nieustanne wysiłki, zmie- 
rzające do szybkiego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. 

Z okazji zakończenia ..Tygod- 
nia walki przeciwko faszyzmo- 
wi i wojnie* podobne manife- 
stacje odbyły się w wielu mia- 
stach i wsiach Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej. 

BERLIN (PAP) W  Dussel- 
dorfie odbyła się wielotysięcz- 
na demonstracja, której uczest- 
|nicy domagali się podjęcia kon- 
kretnych rozmów w celu powo- 
łania ogólnoniemieckiej delega- 
cji na konferencję czterech mo- 
|earstw dla opracowania trakta- 
tu pokojowego z Niemcami. 


List b. kanclerza Wirtha 
do prezydenta Trizonii 


BERLIN (PAP) — W związ- 
ku z mającym nastąpić wyjaz- 
dem delegacji Izby Ludowej 
NRD do bońskiego parlamentu 
federalnego b. kanclerz Rze- 
szy Józef Wirth wystosował 


„pismo do prezydenta Niemiec 
zachodnich Teodora Heussa, w 
którym stwierdza, że wyjazd 
delegacji Izby Ludowej NRD 
jest decydującym krokiem na 
drodze osiągnięcia ogólnonie- 
mieckiego porozumienia. 


Wirth wzywa Heussa, aby u- 


trudności. 


Dalsza faszyzacja Trizonii 


BERLIN (PAP) Rząd Ade- 
nauera złożył w Bundestagu 
projekt ustawy, która, uzupeł- 
niając istniejące już przepisy 
represyjne, ma służyć do zdła- 
| wienia wszelkiej 
i ciwko polityce wojennej. Agen- 
cja ADN podkreśla, że jest ona 
zapowiedzią wskrzeszenia syste- 
mu obozów koncentracyjnych z 
czasów hitlerowskich. 


BERLIN (PAP) — Agencja 
ADN donosi z Hamburga, że 
członkowie faszystowskiego 


związku młodzieży niemieckiej 
(BDJ) napadli na Biuro KPD w 
Hamburgu. 


Górnicy i hutnicy amervkańscy 
przeciw polityce wojny i faszyzmu 


(1) NOWY JORK (PAP). Od- 
był się tu 48 zjazd niezależnego 
związku zawodowego górników 
kopalń rudy i hutników USA i 
Kanady z udziałem 250 delega- 
tów, reprezentujących 100 ty- 
sięcy członków tego związku. 
Uczestników zjazdu powitali m. 
in. znany uczony murzyński Du 
Bois į sekretarz Kongresu Wal- 


'ki o Prawa Obywatelskie — 


| Patterson. 


| Przewodniczący związku Clark 
| popar} program Partii Postępo- 
i wej USA. 

' W uchwalonej rezolucji ucze- 
| stnicy zjazdu zobowiązuja się 
|przeciwstawic jak najenergicz- 
niej wyznaczonemu na 7 paź- 


dziernika „badaniu“ przez ko- 
misję McCarrana dzialalności 
przywódców związku zawodowe- 
go górników kopalń rudy i hut- 
ników. 

Zjazd zatwierdził opracowany 
przez kierownictwo związku 
program walki o poprawę wa- 
runków bytu górników i hutni- 
ków. 


WIELKIE WYDARZENI 
WŁOSKIEJ PARTH KOMUNISTYCZNEJ 


w dziennik» „Prawda“ ukaza'iko į krytycznie przyswoić oraz | włoscy komuniści w walce prze- że mimo wszystkich trudności | 
wyjaśnić samemu sobie i innym | ciwko faszyzmowi. Cztery tysią-|i przeszkód, jakie stawiała re- | 


się artykuł Luciano Armandi pod 
powyższym tylułem. Artykuł wen 
zamieszczamy w całości. 
Niedawno w Rzymie nakła- 
dem czasopisma  „Rinascita* 
(„Odrodzenie“) — teoretycznego 
organu Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej wydana została 
książka zbiorowa, zatytułowana 
„Trzydzieści lat życia i walk: 
Włoskiej Partii Komunistycz- 
nej". Książka ta wyszła pod re- 
dakcją przywódcy proletariatu 
włoskiego Palmiro Togliatti i 
jest rezultatem pracy dużej 
grupy znanych działaczy Wło- 
skiej Partii Komunistycznej. 
Książka ta, na którą składają 
się artykuły, poświęcone hi- 
storii Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, stała się wielkim wy- 
darzeniem w życiu: włoskich 
komunistów. Aby zrozumieć 
całą ‘wagę tej historycznej pra- 
cy, trzeba uwzględnić, że w 
1921 r.. w roku swego powsta- 


nia, Włoska Partia Komunisty- | 


czna liczyła 58.000 członków. 
Obecnie liczba członków partii 


komunistycznej i federacji mło- | 


dzieży komunistycznej wynosi 


: dwa i pół miliona osób. 

Kadry te — wyrosłe w więk- i 
szości w latach dyktatury fa- 
możności 


szyzmu. nie miały 
zgłębienia teorii marksistow- 
skiej, a także poznania historii 
ruchu robotniczego we Wło- 
szech. Dlatego też kierownictwo 
partii uważa, że okazanie po- 
ważnej pomocy członkom par- 
tii w wypracowaniu światopo- 
glądu komunistycznego jest je- 
dnym z ważniejszych zadań. 
Ukazanie się wydawnictwa 
otwiera szerokie możliwości dla 
| ideowego wychowania aktywu 
| partyjnego, szeregowych człon- 


} 


| ków partii na przykładzie hi- 
¡storii i walki F 
i Komunistycznej o jedność lu- 
dzi pracy, o pokój i socjalizm. 

W przedmowie do wydawni- 


Keres (wszyscy ZSRR), Najdorf (Ar- 


gentyna). Reshewski (USA) i Euwe | 


(Holandia). ($) 


ctwa Palmiro Togliatti pisze: 
| „Pracując nad tym, aby głębo- 


Włoskiej Partii | 


| zagadnienia historii naszej par- 
| tii, czujemy, że w ten sposób 
wyjaśniamy centralne i główne 
zagadnienia historii naszego 
kraju“. 

Wydana przez czasopismo 
„Rinascita“ książka „Trzydzie- 
ści lat życia i walki Włoskiej 
Partii Komunistycznej* składa 
się z pięciu rozdziałów. obejmu- 


storii partii: 1) 1921-1922 r. — 
stworzenie partii komunistycz- 
nej. 2) 1923-1929 r. — partia. w 
pierwszym okresie reżymu fa- 
szystowskiego. 3) 1929-1939 r. — 
partia w latach kryzysu ekono- 
micznego. wojen faszystowskich 
i przygotowań do drugiej woj- 
ny światowej, 4) 1940-1946 r. — 
partia w okresie drugiej wojny 
światowej, wojna wyzwoleńcza, 
zwycięstwo frontu antyfaszy- 
stowskiego i stworzenie republi- 
ki, 5) 1947 r. — do dni obecnych 
— partia w awangardzie walki 
narodu w obronie demokracji i 
pokoju. 

Każdy rozdział książki otwie- 
ra przedmowa. Z kolei następu- 
ją artykuły i publikacje. napi- 
sane przez kierowników i zna- 
nych działaczy Włoskiej Partii 
Komunistycznej: Longo, Sec- 
chia. Scoccimaro, Terracini, Co- 
lombi. Amendola, Paietta, Di 
Vittorio, Spano i wielu innych. 
W ten sposób powstała wszech- 
stronna i żywa książka histo- 
ryczna: różnorodna w stylu, jas- 
no oświetlająca wydarzenia. W 
| każdym rozdziale są krótkie ży- 
ciorysy kierowników organizacji 
partyjnych i szeregowych ko- 
munistów, którzy złożyli życie 
w walce o wolność w latach 
dyktatury faszyzmu, w latach 
wojny w Hiszpanii i w dniach 
| wyzwoleńczej wojny partyzanc- 
kiej. 

Zwykła tabela, załączona do 


jących podstawowe okresy hi-| 


I ce trzydziestu komunistów zo- 
stało skazanych łącznie na 


23.000 lat więzienia, setki zginę- | 


ły w ketowniach Mussoliniego, 
inni zostali straceni. 

Każdy, kto chce poznać hi- 
storię Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, musi zacząć od naj- 
większego historvcznego wyda- 
rzenia naszej epoki — Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Dlatego też książ- 
kę otwiera artykuł „Lenin, ro- 
| syjska rewolucja a Włochy“. Po- 
| tem następuje artykuł o grupie 
| Ordine nuovo“, która pod kie- 
rownictwem Antonio Gramsci i 
| Palmiro Togliatti po raz pierw- 
szy poruszyła zagadnienie stwo- 
rzenia rzeczywiście marksistow- 
skiej partii we Wloszech. 

Wielką uwagę poświęca się W 
książce walce Włoskiej Partii 
Komunistycznej przeciwko fa- 
szyzmowi, przeciwko prawemu i 
jlewemu oportunizmowi. Temu 
i zagadnieniu poświęcone są o- 
,sobne artykuły, dokumenty, Po- 
|dany w artykułach i dokumen- 
itach materiał nistoryczny ja- 
| skrawie wykazuje członkom par- 
iti, że walka przeciwko wrogo- 
Iwi klasowemu nie może przy- 
i nieść efektu, jeśli nie będzie 
|stałej czujności, stałej walki o 
ideologiczną i polityczną czy- 
stość linii partii. 
| W książce opracowane zosta- 
jło także i inne, bardzo ważne 
zagadnienie — jedność działa- 
nia komunistów i socjalistów, 
wprowadzona w życie obecnie 
we Włoszech. Żywotność i moc 
tej jedności są rezultatem sta- 
łej, wieloletniej pracy partii ko- 
munistycznej, zdążającej do sce- 
mentowania i zjednoczenia 
włoskich mas ludowych. 

Czwarty rozdział poświęcony 
jest kierowniczej roli Włoskiej 
Partii Komunistycznej w okre- 
sie wojny natrodowo-wyzwoleń- 


į 


| 


czynił wszystko co w jego mo- ; 
cy by usunąć wyłaniające się | 


opozycji prze- | 


j 


| Budowa „Domu Pokoju“ 


„zji zakończenia Miesiąca, w Tu- | 


w Pekinie zakończona 


w ciągu 7 tygodni 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, w dniu 
14 września br. oddano do u- 
żytku w Pekinie nowoczesny 8- 
piętrowy budynek, w którym 
będą mieszkali delegaci na Kon- 
gres Obrońców Pokoju krajów 
Azji i strefy Pacyfiku. Budowa 
tego gmachu, który nosi nazwę 
„Domu Pokoju“, trwała zaled- 
wie 7 tygodni zamiast 11 miesię_ 
cy. 


Zakończenie Miesiąca 
Prasy Komunistycznej 
we Włoszech | 


(1) RZYM (PAP) 14 bm. zakoń- 
czył się we Włoszech Miesiąc 
Prasy Komunistycznej. Z oka-| 


rynie odbyło sie święto ludowe 
na cześć dziennika „Unita*. 

W obecności czołowych dzia- 
łaczy partii komunistycznej il 
przybyłych z całego kraju de- 
legatów odbył się wielki wiec 
ludności pracującej Turynu. Na 
wiecu przemawiał sekretarz ge- 


E W ŻYCIU 


i 
j 


| przed którym staną działacze poli- 


neralny Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej Palmiro Togliatti. 


W kilku zdaniach 
TERROR W EGIPCIE 


LONDYN. Prasa donosi z Kairu, 
że rząd egipski uchwalił dekret o 
utworzeniu trybunału specjalnego, 


tyczni, aresztowani w ub. tygodniu. 


STRAJKI W INDIACH 


DELHI. Od 2 tygodni trwa w In- 
diach strajk robotników szeregu 
przedsiębiorstw przemysłu zbroje- 
niowego. Ticzba strajkujących ro- 
botników fabryki w Kirke wzrosła 
z 13.509 do 27 tysięcy. Do strajku 
przyłączyło się 5 tysięcy robotników 
magazynu zaopatrzenia artyleryj- 
skiego w Talegaone. 


jszem wszystkich 


| krótkiego 


| Jarosiński 
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Pisarz i nauczyciel stanowią nierozłączna siię 
w budowaniu świadomości człowieka 
epoki socjalizmu 


Przemówienie tow. Leona Kruczkowskiego na naradzie 
przodujących nauczycieli 


Przekazując w imieniu Ogól- | Polaków, 


nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego serdeczne życzenia 
obradującym nauczycielom 
mówca stwierdził m. in.: 


Kraj nasz żyje dziś pod zna- 


kiem doniosłego wydarzenia, ja. | 


kim będą wybory do pierwsze- 
go Sejmu, który ma powstać i 
działać na zasadach określo- 
nych w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
tak dawno obchodziliśmy uro- 
czyście dzień uchwalenia tej 
naszej nowej Ustawy Zasadni- 
czej, Wielkiej Karty zwy- 
cięskich osiągnięć narodu. Był 
te dzień triumfu całego ludu 
polskiego, który “po raz pierw- 
szy w swych długich dziejach 
sam określił konstytucyjne pod- 
stawy swego wołnego i praco- 
witego życia, ramy ustrojowe 
i prawne swojego dalszego roz- 
woju. 


Ramy te wypełniamy dziś i 
codziennie żywą, konkretną tre- 
ścią. W tej olbrzymiej, twórczej 
pracy ważna rola wytyczenia 
dalszych zadań przez uchwale- 
nie nowego planu  5-letnie- 
go przypadnie Sejmowi ja- 
ko przedstawicielstwu narodu i 
najwyższemu organowi władzy 


ludowej. Akt wyboru Sejmu be- 


dzie aktem jak najbardziej świa- 
domej woli całego ludu polskie- 


ukształtować i wyrazić — oto 
zadanie, które przypadło w u- 
dziale Frontowi Narodowemu. 


Front Narodowy jest trwałym 
1 ciągle rozwijającym się soju- 


1 


Nie, 


go. Wolę tę w pełni rozwinąć, | 


| 


sojuszem sprawdzal- 
nym i sprawdzanym w życiu 
codziennym, na każdym odcin- 


|ku życia narodowego. 
| 


Nauczycielstwo polskie jest 
jednym z najważniejszych ogniw 
tego sojuszu, działa ono bowiem 
na odcinku podstawowym dla 
naszego życia — na wielkim 
froncie kształtowania człowie- 
ka, powiedzmy więcej: kształ- 
towania nowego socjalistyczne- 
go człowieka, Zadanie to nie 
łatwe, niezwykle odpowiedzial- 
ne — lecz nie ma dla wycho- 
wawcy zadań piękniejszych, 
bardziej porywających, 


Myśląc dziś o całej ponad 
półtora stulecia liczącej historii 
nauczycielstwa polskiego — tym 
jaśniej i dobitniej widzieć mo- 
żemy sensi znaczenie wielkiego 
przełomu jaki w historii tej na- 
stąpił z chwilą powstania Pol- 
ski Ludowej, Sprawa oświaty i 
szkoły jednym olbrzymim sko- 
kiem znalazła się na froncie 
głównych zainteresowań i dzia- 
łań ludowego państwa, tuż obok 
wielkiego budownictwa prze- 
mysłowego i modernizacji rolni- 
ctwa. O istocie i rozmiarach 
przełomu świadczą już same 
liczby obrazujące udział pro- 
centowy szkolnictwa w budże- 
cie państwowym, wzrost ilości 
szkół i uczącej się młodzieży, 
wysokość nakładów  podręczni- 
ków itd. itd. Dostęp do oświa- 
ty nasza ludowa Konstytucja o- 
kreśliła jako prawo każdego 
obywatela, prawo, którego urze- 
czywistnianie jest obowiązkiem 


pracujących I państwa, podczas gdy konstytu- 


cje burżuazyjne zbywały ten o- 
bowiązek frazesami nie trosz- 
cząc się o środki konieczne dla 
jego realizacji. 

Zmieniła się też w konsek- 
wencji rola i stanowisko nau- 
czyciela. Konstytucja nasza wy- 
mienia pracowników nauki i 
oświaty na czołowym miejscu w 
szeregach inteligencji twórczej. 

Nam, pisarzom, przypada ro- 
la wyrażania wszystkich treści 
społecznych i indywidualnych 
naszej epoki w pięknie ojczystej 
mowy, w obrazie artystycznym, 
w języku prozy, poezji, drama- 
tu. Dziś już ogromna większość 
wśród nas mie ma i nie chce 
mieć nic wspólnego z kuglar- 
stwem słowa, z pisarstwem so- 
biepańskim na marginesie spo- 
łecznym, z literaturą dla wta- 
jemniczonych pięknoduchów, 
smakoszów i snobów. Jesteśmy, 
chcemy być wychowawcami na- 
szego narodu, jak byli nimi 
wszyscy nasi wielcy poprzedni- 
cy. I dlatego widzimy w nau- 
czycielstwie najbliższych towa- 
rzyszy wspólnej walki i pracy 
dla tej samej wielkiej sprawy. 
Z Wami razem. budzicielami u= 
'mysłów i wrażliwości, z Wami, 
którzy młodych Polaków — po- 
kolenie za pokoleniem — wpro- 
wadzacie w bogactwo mowy oj- 
czystej i w rosnące wciąż ob- 
szary wiedzy o świecie, z Wamł 
dopiero stanowimy nierozłączną 
siłę budowniczych świadomości 
indywidualnej i społecznej, bu- 
downiczych nowego, coraz lep- 
szego, coraz  wartościowszego 
człowieka: człowieka epoki so- 
cjalizmu. 


Szkoły zawodowe winny dać przemysłowi 


W przemówieniu na Nara- 
dzie Przodujących Nauczycieli 
prezes Centralnego Urzędu 
Szkolenia Zawodowego omówił 
osiągnięcia i zadania szkol- 
nictwa zawodowego. Przypom- 
niał on, że odziedziczony po 
Polsce kapitalistycznej system 
szkolenia zawodowego, organi- 
zacja szkolnictwa, ilość szkół 
i ich wyposażenie. obsada na- 
uczycielska — były całkowicie 
niewystarczające, wręcz zaco- 


| fane. 


W Polsce Ludowej ofiarny 
wysiłek nauczycielstwa szkół 
zawodowych, prawidłowa linia 
rozwoju, określona przez Rząd 
Ludowy, zapał młodzieży do 
zdobywania zawodu i ulepsza- 
nia warunków szkolenia dopro- 
wadziły w ciągu stosunkowo 
okresu czasu, do 


(f) Podczas Ogólnokrajowej 
Narady Przodujących Nauczy- 
cieli minister Oświaty Witold 
udekorował kilku- 
dziesięciu przodujących nauczy- 
cieli wysokimi odznaczeniami 


| państwowymi — za osiągnięcia 
,w pracy zawodowej. 


Kawalerskie Krzyże Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 


Dominik Stasz, p. o. kierow - 
nik szkoły podstawowej nr 5 w 
Opolu, 
posiadający 30 lat pracy zawo- 
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akcja, komunistom udało się 
zorganizować masową walkę 
narodu przeciwko faszyzmowi i 
wyzwolić wielkie miasta Włoch 
jeszcze przed wejściem wojsk 
anglo - amerykańskich. Wtedy, 
kiedy radzieckie siły zbrojne ni- 
szczyły armie hitlerowskie na 
wschodzie, rosła we Włoszech | 
zwartość, aktywność i śmiała 
inicjatywa organizacji komuni- 
stycznych i sił partyzanckich. 

W piątym rozdziale umiesz- 
czony jest artykuł Palmiro To- 
gliatti „Stalin i rozwój ruchu 
robotniczego i komunistyczne- 
go“. 

„W pracach Stalina, — pisze 
Palmiro Togliatti, — marksizm- 
leninizm znajduje swe najwyż- 
sze odbicie, wykazuje swą wie- 
czną Żywotność w stałym roz- 
woju i postępie. w stałym wy- | 
walczaniu nowych prawd. Od | 
prac na temat zagadnień kwe- 
stii narodowej do ..Krótkiego 
kursu historii WKP (b)*. od mów 
z okresu wojny do prac na te- 
mat językoznawstwa — jakże 
wielką drogę przeszła nauka 
marksizmu-leninizmu!. 

Cała trzydziestoletnia historia 
życia i wałki Włoskiej Partii, 
Komunistycznej świadezy o tym. 
że pod kierownictwem Gramsci 
i Togliatti'ego włoscy komuniści 
w interesie swego narodu nie- 
ugięcie wierni są nauce Lenina- 


Stalina. Historia ta wykazuje 
także, że komuniści, idąc za 
przykładem partii Lenina - 


Stalina potrafią iść naprzód w 
ciężkiej walce w obronie poko- 
ju i narodowej niezależności. 
Działalność Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej przeniknięta jest 
głębokim internacjonalizmem. 
Dlatego też działalność ta jest 
świadectwem głębokiego szacun- 
ku i sympatii włoskich sił po- 
stepowych dla tych narodów, 
które za przykładem Związku 


książki. wymownie wykazuje — | czej 1944 — 1945. Artykuły i Radzieckiego kroczą po sław- 


jak ogromne ofiary ponieśli] dokumenty wykazują dobitnie, | nej drodze socjalizmu, 


| żenia gen. Świridow proponuje 


dowej. Pochodzi 
szczyzny. Za udział w akcji ple- 
biscytowej po pierwszej wojnie 


doświadczony pedagog, | 


on z Opol-; 


nową techniką 


wielkich przemian szkol- 


nictwie zawodowym. 


w 


580 tys. uczniów w szkołach 
zawodowych różnych typów — 
to znaczy przeszło sześciokrot- 
nie więcej niż w Polsce kapi- 
talistycznej oto cyfrowy 
wyraz rozwoju szkolnictwa za- 
wodowego w Polsce Ludowej. 


Podstawowym zadaniem szkol- 
niectwa zawodowego jest pod- 
nieść na wyższy poziom naukę 
zawodu. a szczególnię w zasad- 
niczej szkole zawodcrej 


praktyczną naukę zawodu. 


Zespół nauczycielski każdej 
szkoły zawodowej winien dbać 
o dobre imię swojej szkoły, o to, 
aby przemysł bił się o jej absol- 
wentów, aby ludzie z fabryki 
mówili: z tej szkoły zawodowej 
wychodzą naprawdę wykwalifi- 
kowani robotnicy, którzy na- 
tychmiast włączają się do współ- 


światowej 
przez junkrów pruskich i musiał 
opuścić Ziemię Opolską. Natych- 
miast po wyzwoleniu Polski 
spod jarzma hitlerowskiej oku- 
pacji powrócił do Opola, i zor- 
ganizował trzy szkoły podsta - 


| wowe, a następnie zaopatrzył je 


i 
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w sprzęt pornoce naukowe. 

Wiktor Grajek, dyrektor 
Szkoły Przysposobienia Zawo - 
dowego nr 22 w Poznaniu, w 
ciągu dwu lat pracy w tej 
szkołe jako zastępca dyrektora 
do spraw pedagogicznych, a na- 
stępnie dyrektor, podźwignął 
podlegającą mu placówkę z rzę- 
du najgorszych do poziomu 


prześladowany był | 


iachowców umiejących posługiwać się 


Przemówienie tow. Janusza Zarzyckiego prezesa CUSZ 


zawodnictwa, którzy wykonują 
normy, którzy myślą nad robo- 
tą, którzy walczą o plan. 
Mówca zwraca się dalej do 
nauczycieli szkół podstawowych: 
Chcemy, abyście w pełni wy- 
konywali program 7 klas, abyś- 
cie tak przygotowywali uczniów, 
żeby nauczyciel szkoły zawodo- 
wej mógł od pierwszych dni w 
pełni realizować swój program. 
Wasza praca wychowawcza, za- 
znajomienie młodzieży z naszy- 
mi wielkimi budowami, z tech- 


| niką, budzenie w niej entuzTaz- 
imu do socjalistycznego budow- 


nictwa, do walki o plan 6-letni 
powinna skierować strumien 
młodzieży do tych szkół, które 
szkolą kadry  wykwalifikowa- 
nych pracowników dla realiza- 
cji zadań planów w kluczowych 
naszych przemysłach: w górnic- 
twie, hutnictwie, budownictwie, 
w chemii, w budowie maszyn. 


Odznaczenia państwowe 
dla przodujących nauczycieli 


przodującej szkoły tego typu w 
kraju. Współpracując Ściśle z 
Zakładami im. Stalina w Pozna- 
ninu. uzyskał dobre wyniki szko- 
lenia zawodowego. W zawodzie 
nauczycielskim pracuje już 15 
lat. 

Szczepan Mamuński — dyrek- 
tor Zasadniczej Szkoły Zawodo- 
wej w Kole, woj. poznańskie, do- 
świadczonv pedagog. posia?"ią- 
cy 28 lat pracy zawodowej, Jest 
to jeden z najlepszych dyrekto- 
rów szkół przysposobienia zawo- 
dowego w kraju. 

Wielu innych nauczycieli o- 
trzymało Złote i Srebrne Krzy- 
że Zasługi. (PAP). 


Państwa zachodnie 


chronią zbrodniarzy 


wojennych przebywających w Austrii 


(1) WIEDEŃ (PAP). 12 wrześ- 
nia odbyło się kolejne posiedze- 
nie Rady Sojuszniczej w Au- 
strii. Przedmiotem obrad była 
sprawa bezprawnego werbunku 
obywateli austriackich do fran- 
cuskiej legii cudzoziemskiej. 


Przedstawiciel ZSRR gen. Swi- 
ridow podkreślił, że według do- 
niesień prasy zwerbowano o- 
statnio do legionu cudzoziem - 
skiego kilkaset osób, z których 
150 jest niepełnoletnich. W li- 
stach do kraju młodzież ta pisze, 
że została zwerbowana w oszu- 
kańczy sposób, że nie wie za 
co oddaje swe życie oraz wyra- 
ża Życzenie jak najszybszego 
powrotu do Austrii. 

Popierając werbunek rząd a- 
ustriacki łamie swe własne u-, 
stawy, zakazujące werbowania | 
obywateli austriackich do cu-| 
dzoziemskich formacji wojsko- 
wych. Wychodząc z tego zało -, 


Radzie Sojuszniczej powzięcie | 
uchwały, zakazującej werbun- | 
ku obywateli austriackich do| 
cudzoziemskich jednostek woj- 
skowych. 


Przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich, nie podając. żadnych 
poważnych argumentów uza- 
sadniających ich stanowisko, 
odmówili przyjęcia propozycji 
radzieckiej i tym samym poparli 
bezprawne postępowanie fran - 
cuskich władz okupacyjnych, 
werbujących młodzież austriac- 
ką do legii cudzoziemskiej. 

Następnie Rada  Sojusznicza | 
rozpatrzyła sprawę wydania 


| 


zbrodniarzy wojennych pań- 


stwom, na terenie których po- 
pełnili oni w czasie wojny swe 
zbrodnie. 


Na podstawie zawartych u- 
mów przedstawiciel ZSRR za - 
proponował wydanie przestęp- 
ców wojennych — Kuchiera, 
Weisskinda i Rukawina krajom, 
w których popełnili oni swe 
zbrodnie. Kuchler brał udział 
w aresztowaniu, torturowaniu i 
mordowaniu 600 obywateli czes_ 
kich. Weisskind jest oskarżony o 
to, że będąc członkiem komisa- 
riatu niemieckiego dla terenów 
okupowanych na Wschodzie w 


Gródku Jagiellońskim jesienią 
1941 roku zastrzelił 3 Po- 
laków. Ponosi on rów- 


nież odpowiedzialność za wy- 
mordowanie 2 tysięcy Żydów w. 
tymże mieście, 


Rektor, Senat | Wydział Filozoficzno-Społeczny 


Przedstawiciele mocarstw za- 
chodnich, a przede wszystkim 
Amerykanie i Anglicy, wykorzy- 
stując formalny pretekst, że wy- 
mienieni przestępcy rzekomo 
nie znajdują się na listach lon- 
dyńskich, sprzeciwili się ich wy- 
daniu. 


Przedstawiciel ZSRR stwier- 
dził, że powoływanie się dele- 
gatów Stanów Zjednoczonych i 
Anglii na brak nazwisk wymie- 
nionych zbrodniarzy na listach 
londyńskich ma na celu unie- 
możliwienie powzięcia uzgod- 
nionej uchwały w tej sprawie. 
Świadczy o tym fakt, że przed- 


stawiciele USA i Wielkiej Bry- 
tanii sprzeciwiali się zawsze 
wydawaniu również takich 


zbrodniarzy wojennych, których 
nazwiską figurowały na listach 
londyńskich. 


Uniwersytetu War- 


szawskiege zawiadamiają, że w dniu 13 września 1952 roku zmaii 


Stefan 


dr. fil. i med., 


Dnia 13 września 1952 r. zmarł 


Baley 


profesor zwyczajny Uniwersytetu Warszawskiego. 
członek tytularny Polskiej Akademii Nauk, 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski 


odznaczony Krzyżem 
Cześć Jego pamięci! 


Prof. dr Stefan Baley 


członek tytularny Polskiej Akademii Nauk 


Pogrzeb odbędzie sie dnia 16. IX. 1952 r. o godz. 15-tej na cmen- 
tarzu Powązkowskim IV brama. 

w Zmarłym nauka polska traci wybitnego uczonego, 
licznych prac I zasłużonego pedagoga, 


PREZYDIUM POLSKIEJ AKADEMII NAUK 


autora 


Widok na wielką cementownię „Wierzbica“ 


TRYBUNA 


LUDU 


,zasilą centralne 


JEDYNA DROGA 


B. Wojtowicz. członek spół- 
dzielni produkcyjnej Laszki 
(pow. Jarosław) nadsyła nam 
następujacą wypowiedź: 


„Program Wyborczy Narodo- 
wego Frontu stawia przed nami 


wielkie plany dalszego uprzemy- | 


słowienia kraju. Nasz plan pię- 
cioletni da wielkie korzyści mia. 
stu i wsi. Możemy o nich wnio- 
skować na podstawie tego, co 
dał nam plan trzyletni i co da- 
je plan 6-letni. 


Nie trzeba daleko szukać Oto 
w naszej gromadzie Larzki już 


w pierwszej połowie planu 6-let- į 


niego otrzymaliśmy nowe dro- 
gi. postawiono dla nas we wsi 
wielobranżowy Dom Towarowy. 
W mleczarni. gdzie dawniej mę- 
czyli się ludzie, wszystkie pra- 
ce wykonują teraz maszyny. My. 
członkowie spółdzielni produk- 


Ogólnopolska narada aktywu przemysłu 
ceramiki budowlanej 


(1 Ogólnopolska narada ak- 
tywu gospodarczego przemysłu 
ceramiki budowlanej, która od- 
była się 14 bm, w Warszawie, 
poświęcona była analizie wyko- 
nania planów oraz ujawnieniu 
rezerw produkcyjnych i wyty- 
czeniu sposobów pelnego wyko- 
nania zadań stojących przed 
tym przemysłem. 


cyjnej, wystawiliśmy nowoczes- 


Wielu chłopów z naszej gro- 
mady pracuje w mieście. Z tej 
pracy w mieście płynie dla nich 
i dla ich rodzin zarobek i lep- 
sze życie, a dla wsi i dla upra- 
wy rołi żadnego uszczerbku nie 
ma. Bo weźmy dla przykładu 
naszą spółdzielnię produkcyjną. 
Dawniej dla obróbki tej ziemi, 
jaką posiadamy, trzeba było stu 
ludzi. Dziś, przy pomocy ma- 
szyn, które daje nam właśnie 
plan 6-letni, wystarcza 15-tu 
ludzi, przy czym plony osiąga- 
my wyższe. A im więcej ma- 
szyn dostarczać będzie przemysł, 
tym mniej ludzkich rąk trzeba 
będzie na wsi do pracy w połu. 


Gdy byłem na wycieczce w 
ZSRR. widziałem kilkutysięcz- 
nohektarowe pola w  kołcho- 
zach i sowchozach. Dzięki dale- 


Przemysł ceramiczny nie wy- 
konał w pełni zadań 8 mie- 
sięcy br., nie osiągnięto rów- 
nież 100 procent planu w za- 
kresie produkcji cegły, mimo iż 
| wiele zakładów pracy systema- 
itycznie przekracza swe zada- 
inia. W niektórych wypadkach 
stwierdzono również  niedosta- 
teczną jakość wyrobów przemy- 


Obradami kierował przewod- | słu ceramiki budowlanej. 


niczący Zarz. 
Zaw. Prac. 
pos. Marian Baryła. Referat za- 
sadniczy wygłosił minister 
Przemysłu Lekkiego — Euge- 
niusz Stawiński. 


Głównego Zw. 


Przyczyny tego stanu rzeczy 


Budownictwa — |leżą m. ia. w złym stylu pracy 


kierownictw zakładów, które 
nie umiały dotychczas wyciąg- 
nąć wniosków z wytycznych 
VII Plenum KC PZPR, a także 


Obrady pracowników 


służby sanitarno- 


(t) W Ministerstwie Zdrowia 
ie z udziałem ministra 
OO dr Je Sztechelskiego 
Ogólnokrajowy Zjazd Aktywu 
Pracowników Służby Sanitar- 
no _ Epidemiologicznej, poświę- 
cony omówieniu stanu sanitar- 
nego kraju oraz wytyczeniu „pla- 
nów działalności na najbliższy 
okres. . 

W Zjeździe wziął udział wy- 
bitny fachowiec radziecki. na- 
czelny lekarz sanitarny Moskwy 
— prof. dr M. Sokołowski. 

Jak stwierdzono w referatacn 
1 dyskusji. stan sanitarny na- 
szego kraju systematycznie SIĘ 
poprawia. Coraz sprawniej dzia- 
łają placówki sanitarno - epi- 
demiologiczne. coraz wyższy po- 
ziom fachowy osiągają pracow- 
nicy. W porównaniu z okresem 
przedwojennym w niektórych 
dziedzinach tej służby liczba 
pracowników wzrosła 6-krotnie. 


epidemiologicznej 


Dzięki coraz sprawniejszej 


pracy aparatu sanitarnego ilość | 
plamisty | 


zachorowań na tyfus 
zmniejszyła się 15 razy w po- 


równaniu z okresem przedwo- | 


jennym. Rozszerzenie i zwięk - 
szenie liczby placówek zdro- 
wotnych zwłaszcza na wsi oraz 
wczesne rozpoznawanie i na- 
tychmiastowe likwidowanie źró- 
deł ewentualnego zakażenia po- 
zwoliło także na bardzo poważ- 
ne zmniejszenie liczby zachoro- 
wan na inne choroby zakaźne. 

Jednakże. jak stwierdzono w 
czasie narady, nie we wszystkich 
jeszcze województwach stan sa- 
nitarno ~- epidemiologiczny jest 
całkowicie zadowalający. W 
związku z tym Zjazd wysunął 
szereg postulatów, które zmie- 
rzają do dalszego podniesienia 
zdrowotności kraju i zlikwido- 
wania wszystkich zdarzających 
się jeszcze niedociągnięć. (PAP) 


un 


Szumowiny 


Mowa tu o szumowinach, któ- 
re lekką ręką sięgają do kiesze- 
ni społeczeństwa. Mowa o zło- 
dziejach grosza publicznego, o 
tych, którzy chcieliby rozgrabić 
socjalistyczny majątek narodu, 
własność ludzi pracy, przepić. 
przehulać. 


Oto na przykład taki niebieski 
ptaszek nazwiskiem Skupień 
Tadeusz, przybył niedawno do 
Olsztyńskiego, gdzie został p.o. 
kierownikiem PGR w Gierko- 
wie. Pozornie staranną pracą u- 
siłował wkraść się w zaufanie. 
I udało mu się: po miesiącu 
pracy powierzono mu podjęcie 
pieniędzy na wypłatę dla pra- 
cowników. Byłą to suma znacz- 
na —- 43 tysiące złotych. Podjął 
ją — i więcej go w Gierkowie 
nie ujrzano. Skupień uznał, że 
suma to dostateczna, aby wy- 
rzec się za nią polskości. Posta- 
nowił uciec za granicę, czemu 
jednak  przeszkodzili żołnierze 


WOP-u. Sad skazał zbrodniarza | 


na 10 iat więzienia. 

Lekkiego życia na koszt spo- 
łeczeństwa zachciało się również 
Stanisławowi Klęcznerowi. Był 
on pracownikiem Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“ w Szczytnie Śląskim i o- 
trzymał 64.000 zł na wypłatę 
dla dostawców mieka. Z pie- 
niędzmi tymi ulotnił się i roz- 


|trwonił je na pijatyki i hulanki 
w Krakowie. Rzecz jasna, że i 
jemu zbrodnia nie uszła bezkar- 
nie. Skazany został na 10 lat 
więzienia. 

W Białymstoku, w tamtejszej 
hurtowni wojewódzkiego od- 


łajdaków Henryk Kalinowski, 
Krystyna Dąbrowska i Zbigniew 
Romanowicz wpadło na Orygi- 
nalny sposób okradania mająt- 
ku narodowego. Zajmując kie- 
rownicze stanowiska w hurtow= 
ni dokonywali fikcyjnych inte- 


wary hurtowni do placówek de- 
talicznych, a po pewnym czasie 
towary te wracały do hurtow- 
ni jako „zwrot“, Oczywiście ca- 
ła ta manipulacja odbywała się 
na papierze, ale w wyniku hur- 
| townia miała olbrzymie obroty, 
[s jej kierownicy wysokie pre- 
(aż Należny był też wymiar 


kary: 7, 5 į 2 lata więzienia. 
| 


| Karzą i będą surowo karać 
nasze sądy złodziei grosza pu- 
blicznego. Chronić majątek na- 
rodowy przed amatorami lek- 
kiego życia, przed wszelakiego 
rodzaju ciemnymi typami, po- 
móc organom władzy ludowej w 
tropieniu i likwidowaniu tych 
złoczyńców winno stać się obo- 
wiązkiem każdego człowieka 
pracy, (3) 


ną oborę na 50-sztuk bydła itp. | 


resów. Sprzedawali rzekomo to- | 


| 


j 


działu „Wspólnoty Pracy“ troje į 


Istwa i higieny pracy, kontrolo- 


| łecznego, c | 
dorobku, jakim jest nowe, so- 


ko  posuniętej mechanizacji, i 
trzeba tam tylko do robót w 
bolu jednego człowieka na kil- | 


Związku Radzieckim 
latkom, dzięki 


niu kraju. 
Dlatego niech wróg nie pró-| 


buje nas tumanić, że niby społu spotkał się z entuzjasty- 
|eznym przyjęciem. 


„uprzemysłowienie wyciąga rę- 
ce ze wsi i że na wsi nie ma | 
kto robić“. Bo wrogowi nie cho- 
dzi ani o tych z miasta, od prze- 
mysłu. ani o tych ze wsi. odi 
roli. On tylko chce, żebyśmy jak, 


za sanacji znowu siedzieli naj 
wsi w nędzy i w ciemno-| 
cie, a w mieście, żeby nie 


było fabryk — tylko bezrobocie | 
i kryzysy. Wiemy dobrze, o co! 
wrogowi naprawdę idzie. i dla- 
tego nie damy się odwieźć od | 
planów uprzemysłowienia". 


w niedostatecznym wykorzysta- 
niu istniejących w zakładacn 
rezerw produkcyjnych oraz wW | 
niedostatecznej pracy uświada- 
miającej ogniw związkowych i 
partyjnych, które nie zawsze 
umiały zmobilizować załogi do 
walki o plan. | 

Wskazywano w dyskusji. że 
do poprawy wyników pracy 
przyczyni się poważnie zwięk- 
szenie opieki nad robotnikami 
ze strony administracji. Kie- 
rownictwa zakładu winny bar- 
dziej dbać o stan bezpieczeń- 


wać stan hoteli robotniczych i | 


|naukę w Centralnej 


B 


|pomyślnych wyników w nauce 


| wysłuchali 


| X Plenum CRZZ*. (PAP), 


| kanaście ha i to na takie wspa- brzu pierwszy występ nowopo- 
niałe plony! A dzięki czemu w | wstałego liczącego 
uzyskano osób Zespołu 
ten stan? Właśnie dzięki pięcio- | „Zabrze“, 
uprzemysłowie- | ok. 5.000 publiczności. 


| br 
| wiązań lipcowych związkowego 


| najbliższym czasie szereg 


j Curie-Skłodowskiej w Lublinie 


domów młodego robotnika. 
(PAP). 


Rozpoczęcie zajęć 
w Centralnej; Szkole 
Związków 


| 
| 
| 
| 


Zawodowych 


(Í) Dnia 15 bm. ;qozpoczęło 
Szkole | 
Związków Zawodowych w War- | 
szawie 300 działaczy związko- | 
wych. którzy po rocznej nauce 
ogniwa ruchu | 
zawodowego. 


Na inaugurację roku szkolne- 
go 1952/53 przybyli sekretarze 


CRZZ Wiktor Drożdż i Stani- 


sław Kowa!czyk oraz przedsta- 
i wicięle 
| branżowych związków zawodo- 


zarządów głównych ! 


wych. 
W imieniu sekretariatu CRZZ 


życzył słuchaczom sekretarz 
CRZZ — Wiktor Drożdż, 


Po części artystycznej, zebrani 
wykładu inaugura- 
cyjnego pt. „Zadania związków 
zawodowych w świetle wytycz- 
nych VII Plenum KC PZPR i 


Pierwszy występ 
zespołu pieśni i tańca 
„Lahrze* 


(Œ) W dniu 14 bm. odbył się 
na stadionie „Górnika“ w Za-| 


ponad 400| 
Pieśni i Tańca 
Występ zgromadził | 


Pierwszy występ nowego ze-. 


Zespół Pieśni i Tańca .Za- 
ze* powstał w ramach zobo- 


aktywu kulturalno - oświatowe- 
go na terenie Zabrza. W skłąd 
jego weszły chóry i zespoły ta- | 
neczne, działające przy świetli- 
cach zakładów pracy w Zabrzu | 
i jego najbliższej okolicy. 


zespół da w 
wy- 
stępów dla młodzieży i świata 
pracy na terenie Śląska  Pro- | 
jektuje również wyjazdy do 
PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych na terenie wojewódz- 
twa katowickiego i opolskiego. 
(PAP). 


Nowopowstały 


Komunikat Ministerstwa. 
Szkolnictwa Wyższego 


Ministerstwo Szkolnictwa Wyż- 
szego zawiadamia, że zajęcia 
dydaktyczne dla I roku studiów 
historii na Wydziale Humani - 
stycznym Uniwersytetu Marii 


oraz filologii węgierskiej na Wy- 
dziale Filologii Uniwersytetu 


|soko w górę, 


| monumentalnością 


Na trasie Kanału Wołega-Don 


Krasnoarmiejsk, to końcowy 
etap naszej podróży Wołgą. Zo- 
stawiamy jej szeroko rozlane 
wody i skręcając lekko w lewo, 
nagle wjeżdżamy w wąskie jak- 
by wyrabane w górzystym brze- 
gu Wołgi, wejście do kanału. 


Z daleka widnieją strome brze- 
gi wzniesienia Jergieniejskiego, 
które oddziela rzekę Wołgę od 
Donu. 


Uwagę naszą przykuwa prze- 
rzucony z jednego brzegu kana- 
łu na drugi. wzbijający się wy- 
białośnieżny łuk 
triumfalny. Na płaskim szczycie 
łuku umieszczone są na tle 
sztandarów kompozycje emble- 
matów władzy radzieckiej i 
radzieckiej marynarki. W środ- 
kowej części sklepienia łuko- 
wego dużymi, złotymi literami 
napis: „Sława wielkiemu 
Stalinowi". Umieszczone na 
bocznych filarach łuku tablice 


|juwieczniaja historyczny rozkaz 


komitetu obrony Stalingradu z 
okresu Wielkiej Wojny Narodo- 
wej, oraz przesłane w liście do 
towarzysza Stalina gorące słowa 
walecznych żołnierzy Armii Ra- 
dzieckiej z zapewnieniami ob- 
rony  miasta-bohatera. Całość 
dzieła architektów zdumiewa 
a zarazem 
zwięzłością i prostotą kompozy- 
CJi 

40-metrowy łuk triumfalny u 
wejścia do kanału, 
się nad rozległymi polami nad- 
wołżańskimi i potężnymi zbior- 
nikami wodnymi, zapowiada 
mieszkańcom tych odwiecznie 
bezpłodnych ziem nową erę 
obfitości, erę komunizmu. 


Łuk triumfalny jest nie tylko | 
dziełem sztuki. Zawiera on jed- | 


nocześnie skomplikowane urzą- 
dzenia hydrotechniczne pierw- 
szej śluzy. W jego wnętrzu u- 
mieszczone są potężne mechani- 


zmy, wprawiające w ruch urzą- | 


dzenia śluzowe. 


Coraz bardziej 


stoi trudne zadanie. Przedostać 
się przez blisko 30-kilometro- 
wy pierwszy odcinek kanału na 


| szezyt wyżyny  Jergieniejskiej | 


tj. na wysokość 88 m ponad 
poziom Wołgi. ponad poziom, na 
którym znajdujemy się w tej 


| chwili. 


Zadanie to wykonane zosta- 
nie przy pomocy 9 śluz zbudo- 
wanych na tym odcinku kana- 


lłu. Jak po stopniach wielkich 


schodów  wzniesiemy się na 


|szczyt wyżyny. 


Pierwsza śluza, przed którą 


stoimy podniesie nasz statek o| 


przeszło 10 m w górę. 


Przed nami lekko otwiera się, 
| dwuskrzydłowa, 


potężna „dolna 
brama śluzy. Wjeżdżamy do 
wielkiego betonowego kanału 
Śluzy. Brama zamyka się za 


Warszawskiego rozpoczną Się| nami „sę ; à 
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W imieniu mieszkańców nowyc 


Ob. Wanda  Gawrońska 
mieszkanka osiedla robotnicze- 
go Muranów „B* w liście do 
redakcji krytykuje błędy wyko- 
nawstwa (wykonawcą jest ZBM 
2), które powodują niszczenie 
nowych. bo zaledwie dwuletnich 
murów. 

Choć czytelniczka nasza 
szczędzi ostrych a nawet gorz- 


l kich słów, nie upatrujmy jed- 


nak w krytyce tej jedynie i tyl- 
ko obrony własnych, zapewne 
zresztą istotnych interesów (jak 
wiadomo zacieki w mieszkaniu 
nie należą do specjalnych przy- 
jemności). Ob. Gawrońska 
patriotka nowego osiedla, wy- 
stępuje w obronie dobra spo- 
w obronie wielkiego 


cjalistyczne budownictwo miesz- 
kaniowe. 

Wraz z ob. Gawrońską 580 
tysiecy obywateli Polski Ludo- 


wej zamieniło sutereny, piw- 
| nice, czworaki folwarczne na 
jasne, nowoczesne mieszkania 


w nowych osiedlach. Ludzie ci 
zdają sobie dobrze sprawę z te- 
go ile na sukces ten złożyło się: 
wysiłku i trudu budownictwa, 
mobilizacji środków materiało- 
wych, pracy wielu gałęzi prze- 


mysłu, Świadomość ta u- 
poważnia użytkowników tej 
wielkiej inwestycji bytowej do 


zaostrzenia krytyki, do stawia- 
mia coraz większych wymagań 
pod adresem wykonawstwa. 

Posłuchajmy ich głosów i o- 
pinii. 


Co i jak się opłaca? 


Z inicjatywy (zdrowej, poży- 
tecznej inicjatywy) Zarządu O- 
siedli Robotniczych (ZOR) zor- 
ganizowano spotkania między 
wykonawcami i nadzorem wy- 
konawstwa, a bezpośrednim u- 


żytkownikiem — lokatorami o- 
siedla. Zarówno w listach do 
redakcji, jak i w dyskusjach 


na osiedlach przebijają dwa, 
najbardziej bodaj żywotne za- 
gadnienia. Pierwsze — to błędy 
wykonawstwa, które wracają 
rykoszetem w postaci usterek, 
a więc kosztownych remontów 
i napraw. Drugie — to przedłu- 
żający się termin napraw, który 
pogłębia poczynione błędy, po- 
draża koszt ich naprawy. 

Lokatorzy „Pragi I“ skarżą 
się na niedbale łączone piony 
kanalizacyjne i pytają, czy nie 
lepiej uszczelniać je, miast na- 
prawiać powstałe w murze za- 
cieki. 

Eksperymentalna budowa da- 
chów, tzw. dachów wklęsłych — 


nie | 


>= 


gromadzi wodę w 83 bloku 
„Pragi I“ i podmywa główny 
pion. Poza tym w osiedlu (i tu 
można by przytoczyć przykłady 
wielu osiedli) nie pobudowano 
pralni i suszarni. W rezultacie 
bieliznę suszy się w mieszka- 
niu, niszcząc świeże mury ko- 
sztownej inwestycji. 

Mieszkańcy osiedla w Sos- 
nowcu (woj. katowickie) zasta- 
nawiają się, co opłaca się bar- 
dziej: budować przewody komi- 
nowe z odpowiedniego materia- 
łu np. z cegły ceramicznej, czy 
stawiać je z cegły dziurawki 
po to, ażeby po raz wtóry prze- | 
bijać ściany i zaczynać pracę, 
od nowa. s 

Na Muranowie poza „ory8!- | 
nalnymi*, wklęsłymi dachami, 
w których  rozpuszczający SiE 
jak w kotle lepik spływa i za- 
tyka pion środkowy — pobudo- 
wano łazienki bez wentylacji | 
(zmiana dokumentacji). 

Trudno powtórzyć wszystkie 
uwagi lokatorów. Jeden z mie- 
szkańców Muranowa próbował 
np. obliczyć, ile kosztuje nas (i 
to nie tylko na Muranowie) 
brak synchronizacji między Po” 
szczególnymi wykonawcami. NP. 
zrywanie gotowych powierzchni | 
przy ul. Świerczewskiego dla 
dokonania prac kanalizacyjwych 
oraz nałożenie i zerwanie ich 
po raz wtóry — celem budowy 
sieci radiowęzła. 

Przedstawiciel lokatorów 0- 
siedla w Sosnowcu — tow. Ja- 
rzyna oblicza, ile nowych izh 
mogłaby wybudować 25-osobo- 
wa brygada, składająca się Z 
fachowców: ślusarzy, hydrauli- 
ków, stolarzy — zajętych wyła- 
cznie naprawą błędów, popeł- 
nionych przy budowie osiedla. 


Terminem — 
bezterminowość 


Wiemy dobrze, jak wielkiej 
jest zapotrzebowanie na nowe | 
mieszkania. Nędza mieszkanio- 
wa ten nieszczęsny spadek po 
kapitalistycznej gospodarce, Uu- 
przemysłowienie dzisiejszej Pol- 
ski — zgłasza tysiące nowych 
kandydatów na jasne, nowocze- 
sne mieszkania w nowych osie- 
dlach robotniczych. 

Potrzeby te decyduja nieraz 
o tym, że nowe bloki były i są 
oddawane lokatorom natych- 
miast po pierwszym odbiorze 
technicznym, jeszcze przed do- 
konaniem napraw i pełnym wy- 
kończeniem budowy. Oddane. 
rzecz jasna, z zapewnieniem, że 
konieczne poprawki zostaną do- 
konane, 


wznoszący | 


zbliżamy się | 
do łuku. Przed naszym statkiem | 


im. W. 


Lenina 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


| Stefania Romaniuk 


1 


Wołgi. a zielonkawe, przejrzyste 
wody Donu... 


Znikają przed nami zabudo- | 


wania Krasnoarmiejska. rozle- 
głe pola i stepy. Po obu stro- 


nach śluzy wznoszą się żelazo- 


betonowe ściany na wysokość 


5-ciu pięter. Przed nam. druga! 


tzw górna brama. oddzielają- 
ca nas od "wyższego 
wód kanału. Przez bramę tę 
niając z ogromną szybkością 
śluzę. Statek podnosi się w gó- 


rę, pasażerowie statku — nie 
odczuwają jednak żadnego 
drgnięcia. Zbudowane przed 


górną bramą potężne żelazobe- 
tonowe urządzenie tzw. „ekran- 
falochron“ gasi energię rwącej 


przed nami pola, piękne zabu- 
dowania Krasnoarmiejska, tra- 
, wniki, kwietniki, wyvsadzone 
drzewami brzegi kanału. 

Norma czasu śluzowania wy- 
nosi od 20 do 25 minut, jednak 
załogi obsługujące kanał usil- 
nie pracują nad tym, aby czas 
Śśluzowania skrócić. Uchwała © 
| zwołaniu XIX Zjazdu partii 
zmobilizowała załogi do zwię- 
kszenia wysiłków. Nasz statek 
przeważnie śluzowany był od 
12 do 16 minut. 


Ruszamy w dalszą drogę. Po 
przepłynięciu drugiej i trzeciej 
Śluzy, statek podnosi się o 30 m 
ponad poziom Wołgi. 

Przy trzeciej śluzie o dwóch 
wspaniale osadzonych wieżach, 
ujętych w obramowanie bia- 
| łych kolumn, ze wzruszeniem 
słuchamy opowiadania mie- 
jszkańca tych stron o historii 
terenu, gdzie znajduje się ślu- 
za į zmaganiach, jakie towarzy- 
szyły jej budowie. 

W czasie walk o Stalingrad 


w latach 1942 1943 mie- 
szkańcy bohaterskiego ` mia- 
sta wykopali w tym miej- 


scu wielki rów przeciwczołgowy. 


który pozostał aż do przybycia 
Teren, 


budowniczych kanału. 
ten geolodzy określili, jako bar- 


cienką skorupą ziemi znajdowa- 
ły się kurzawki, gotowe w każ- 
dej chwili zamulić wykopy ka- 
nalu. 

W dzień i w nocy wypompo- 


kop dwukrotnie omal nie zo- 
stał zamulony. Ale śluzę zbu- 
dowano w terminie i teraz jest 
świadectwem nicugiętej woli, o- 
fiarności i bolszewickiego har- 
tu ludzi radzieckich, przezwy- 
ciężających wszystkie trudności, 


zwycięzców zarówno na fron- 
tach, jak i w pokojowym bu- 
| dqownietwie. Nie tylko teren 
trzeciej śluzy jest tego świa- 


dectwem. Cała trasa kanału — 
te ziemia przesiąknięta krwią 
bohaterskich į zwycięskich ob- 
rońców  Carycyna lat 
1919. bohaterskich ' obrońców 
Stalingradu lat 1942—1943. 


H. Skulska 


W rzeczywistości zaś izba zo- 
staje przekazana użytkowniko- 
wi, zaliczona do planu w war- 
tości i asortymencie a potem 
już czekaj bratku niejednego 
latka na usunięcie usterek. 

I tak w Sosnowcu. błędy po- 
pełnione trzy i cztery lata te- 
mu — dopiero dziś są napra- 
wiane. Bloki na 


czekają na ostateczny odbiór 


(wyrównanie usterek) od 2 i pół. 


roku itd. ita, 


Brakoróbstwo 
nie wychowuje, wręcz 
przeciwnie 
Należałoby z kolei  zapy- 


tać, gdzie szukać źródła błędu? 
U Źródła leży, jak to zwykle 


bywa, niezdrowa, faiszywa te-: 
| oria. Teoria. która znajduje nie_;, 


stety oparcie w niektórych og- 
niwach Ministerstwa Budowy 
Miast i Osiedli. 

W jednym z pism, skierowa- 
nych do Stołecznej Rady Naro- 


dowej teoria ta została Krótko | 


i zwięźle sformułowana. Oka - 
zuje się, że trzeba zdecydować 
się na wybór. Albo budować 
szybko, albo dobrze. A ponieważ 
potrzeby są jak wiadomo duże, 
należy kłaść nacisk... „na szyb- 
kość wykonania robót. Ucząc się 
zaś na błędach...". 

Nie! 

Brakoróbstwo nie uczy, a de- 
moralizuje. 

Demoralizuje 
osiedli, dla której stan „bezpań. 
ski* nowei budowy jest pre- 
tekstem do odpowiedzi: 
„Przepraszamy, to nie my. Myś- 
my domu nie przejęli“. — 

Brakoróbstwo 


łów złej jakości, jak np. spalo- 
nego szkła, kruchej cegły, czy 
źle wypalonej dachówki wpły- 
nęłoby na poprawę produkcji 
przemysłu materiałów budow- 
lanych. 

Walką z brakoróbstwem uczy 
i wychowuje własny aparat, 
który poprzez swoich ludzi, 
fachowców, organizację partyj- 
ną, związek zawodowy decy- 
duje o jakości pracy wyko- 
nawstwa. Wiadomo przecież, 
że przy tych samych warunkach. 
czy nawet trudnościach obiek- 
tywnych mamy przykładne o- 
siedla, budowane przez bytom- 
skie i poznańskie zjednoczenia 
i przykładnie złe budowy jak 
te w Sosnowcu, Dąbrowie, czy 
Pragę I w Warszawią 


Muranowie | 


administrację ` 


demoralizuje. | 
przemysł. Odrzucanie materia- 


U podstawy błędnej teorii le- 
ży przekonanie o specjalnym 
królestwie praw i przywilejów 
budownictwa w którym nie o- 
bowiązują reguły dotyczące ca- 
łego socjalistycznego przemysłu. 

Wydaje się, że te specialne 
przywileje, które budownictwo 


bezsprzecznie posiada, fakt, 
że chlubimy się budownictwem 
socjalistycznym — zobowiązuje 


(a nie zwalnia) przemysł ten do 
,przodowania w walce o wyso- 
ką jakość, o możliwie bezbłęd- 
ne wykonawstwo. 


Zamiast nieśmiałych 
zapowiedzi — śmiałe 
posunięcia 
Trzeba powiedzieć, że w o- 


soką jakość w budownictwie. 
Jednakże zmiany te bardzo 
nieśmiałe, zahamowane są oba- 
wą, że ostrzejsze rygory nie po- 
zwolą wypełnić planu, zmniej- 
szą premie, 
budowy (argument 
| przez przedstawicieli 
inspektorów z 
ZOR-u). 


I tak mimo zarządzeń PKPG 


wysuwany 
nadzoru 
ramienia 


uzależniających plan, a więc i|chodzi o opiekę nad nowymi | piaskownicę, drabinki czy in 
premie od jakości wykonania — | osiedlami, konserwację (nie na- | urządzenia, które stworzą 
a iyn l osiedla ośrodek życia 
tycznych, czego dowodem jest! dróg i zieleńców nasze rady cego. 


nie realizuje się tych wy- 


np. fakt, że wszystkie zarządy 
budów, leżące w obrebie dzia- 


na budowa nie została bezuster- 
kowo oddana. 

Jasne jest. stanowcza 
| decyzja resortu budownictwa 
iw sprawie przekazywania bu- 
dowy po uzupełnieniu uste- 
: rek (które zamiast dwa lata 


że 


dwa tygodnie) zaoszczędzi wiele 
marnotrawstwa i strat, zmniej- 
szy, a nie zwiększy koszty bu- 
downictwa mieszkaniowego. 
Zwiększy natomiast, co nie 
jest bez znaczenia, zarówno 
poczucie odpowiedzialności i 
zainteresowania rad  narodo- 
wych, jak i bezpośredniego u- 
żytkownika — mieszkańców o- 
siedla. 


Użytkownik musi zabrać 
głos 

Jeżeli chcemy uniknąć a w 

każdym razie zmniejszyć błędy 

wykonawstwa zagadnienie 

kontroli prac przez użytkowni- 


poziomu : 


z hukiem wpada woda, napeł- | 


wody. I oto znów ukazują się| 


dzo niebezpieczny. bowiem pod, 


wywano wodę podskórną. Wy-; 


1918—; 


łania DBOR Katowice, otrzy- | Ę d E A 
mały premię mimo, że ani jed-|tychczas nie zrobiła w dziedzi- | melantów - lokatorów, 


mogą i powinny trwać najwyżej ! 


! W tym miejscu, gdzie znaj-, 
duje się czwarta śluza, Ar- 
mia Radziecka zadała dotkli- 
wą porażkę zgrupowaniom 
czołgistów hitlerowskich. usiłu- 
jacych przedostać się do Sta- 
lingradu. 

Z rejonu ósmej śluzy 15 lip- 
ica 1918 r. rozpoczęła się zwy- 
cięska ofensywa rewolucyjnych 
| oddziałów frontu carycyńskie- | 
go przeciw wcejskom białogwar- 
: ayjskim. Tutaj w 1918 roku dy-, 
wizja. uformowana z robotni- | 
'ków Zagłębia Donieckiego, bo- | 
| hatersko walczyła z białogwar- 
dzistami. Mówią o tym napisy 
na tarczach 6-metrowych rzeźb 
oraz całość architektoniczna ó- 
smej śluzy, odzwierciedlającej ; 
owe surowe dni prób i męstwa | 
narodu radzieckiego. 

Przykładów tych można jesz- 
cze mnożyć wiele. Każda śluza, 
każde zabudowanie, których na 
terenie kanału jest aż sto, w 
swej kompozycji architektonicz- 
nej odzwierciedla okres zwy- 
cięskich walk z wrogiem zew- 
nętrznym i w późniejszym okre- 
sie walkę ludzi radzieckich z 
siłami przyrody. 


x 


Mijamy śluzę po śluzie. Wraz 
ze śluzami, pozostają za nami 
nowozbudowane mosty przerzu- 
cone nad kanałem, po których 
imkną pociągi, autobusy, samo- 
chody ciężarowe i osobowe, któ- 
rymi przechodzą ludzie... 
| Nie do wiary, że to wszystko 
| ma tak krótkie życie. 

Po drodze nie widać śladów 
leżących jeszcze niedawno na 
„tych terenach milionów metrów 
sześciennych gruntu, wyrzuco- 
nych z wykopów kanału, ani 
śladu tego, że niedawno prace 
tu były w pełnym toku. Wpraw- | 
į dzie tu i ówdzie widnieją jesz-| 
,cze potężne, w równe szeregi 
|l ustawione koparki, buldożery, 
samochody - wywrotki, ale są 
„już przygotowane do przetran- | 
sportowania na inne budowle 
komunizmu. 

Niewysokie zbocza brzegów 
kanału wyłożone są kamieniem. | 
Wyrównana powierzchnia zie- | 
mi wysadzona jest niemal na 
całej trasie wysokimi topolami. | 

I pomyśleć tylko, że są to 
pierwsze drzewa, które przyby- 
ły tu do stepowego kraju. 

Z jednej i drugiej strony ka- 
nału widoczne są niezmierzone 
stepy... Dziś jeszcze stepy, ale 
„już znaczone potężnymi ele-ļ 
mentami nowego życia, które 
, przyniosła ze sobą upragniona 
'woda. Bliżej brzegów stepy u- 
siane są słupami telefoniczny- 
mi, tełegraficznymi, elektrycz- 
nymi. Gdyby przeciągnąć w 
z linię przewody, które są 
na słupach, można by było o- 
pasać nimi ziemię wzdłuż rów- 


| 


nika. władza radziecka, 
|  Gęsto znaczony jest step| Statek nasz płynie dalej, mi- | 
przytulnymi osiedlami ludzki- | jamy dziesiątą śłuzę... 


i pięknych osiedli 


ka (konkretnie MRN-y) staje się 
coraz bardziej palące. 
' Trudno jest znależć błędy u- 
,kryte pod tynkiem przy odbio- 
„rze budynku — łatwo, a w każ- 
(dym razie łatwiej w czasie 
trwania budowy. l 
Trzeba powiedzieć, że do dziś 
|ceprezentant użytkownika 
MRN zarówno w chwili rozpo- 


jczęcia budowy, jak i w trakcie | 
iej trwania faktycznie nie ma. 
wpływu na wykonawstwo. i 

Te trudności obiektywne nie 
i mogą być rozgrzeszeniem obo- 
jętności, 
|które rady żywotnym zagad-, 
i nieniom osiedli robotniczych. 
| Tow. Bierut na VII Plenum 
|KC PZPR omawiając sprawy | 
bytowe robotników powiedział 
"m. in.: 

„Weźmy na przykład sprawę 
I mieszkań. Budujemy ich, jak 


statnich dwóch miesiącach mo- wiadomo, bardzo wiele. Ale czy wawczej — 
żemy zanotować pewne zmia- te mieszkania są dobrze i wła- sunku 
ny na horyzoncie walki o wy-|ściwie rozdzielane i wykorzy- swojej 


|stywamne, czy jest należyta tro- 
ska o czystość w dzielnicach, 
osiedlach l 
czych, czy zapewnione są wszy- 
stkie niezbędne warunki kul- 


|wotnego w 


istnieje właściwa opieka nad; 


dzieckiem, odpowiednie urzą- 
dzenia socjalne itp.?"... 
Trzeba powiedzieć, że jeśli 


| prawy) budynków i osiedli, 
‘narodowe wykazują zbyt mało | 
energii i aktywności. i 


Np. MRN Katowice nic do-' 


nie konserwacji nowej dzielnicy 
robotniczej stolicy Śląska, mi-- 
mo, że Koszutka winna być nie 
i tylko dzieckiem. ale beniamin- 
i kiem MRN-u. Ta sama uwaga, 
| dotyczy w poważnym stopniu | 
StRN Warszaw 

Jak dotąd zagadnienie 
i punktów usługowych w nowych 
i osiedlach nie może doczekać się 
i rozwiązania. Jeżeli zaś miesz- | 
' kańcy pięknego Muranowa mu- 
'szą nadal „ganiać“ kilka kilo- į; 
metrów do magla, to co się. 
i dzieje w Siemianowicach czy | 


| Gdyni? (Odpowiadamy: źle się ' jakim jest nowe budownictwo. 
i pòd tym względem dzieje 


wi 
Siemianowicach, czy Gdyni). 
Przewodniczący rady narodo- | 


| wej Sosnowca — tow. Łanucha | podnieść 
ani 


razu nie obejrzał osiedla į 
robotniczego w Sosnowcu. An; 


razu nie rozmawiał z jego mie-  cjałne i estetykę. 


szkańcami. Niestety, uwaga do- 


tyczy nie tylko Sosnowca i nie  magań 


tylko tow. Łanuchy. 


j 1 Admini- nowych i pięknych osiedli ro- 
stracja budynków nie zajmuje | botniczych. 


2) 


mi, z bielącymi się murami do- 
mów o czerwonych dachach. ue 
krytych w zazielenionych ale- 
jach — ulicach. Osiedla przy- 
szły tu razem z budowniczymi 


kanału. Po odjeździe budowni- 


czych zajęli je pracownicy, za- 
trudnieni przy obsłudze kanału 
oraz przesiedłeńcy z kiluudzie- 
sięciu zatopionych osad. Każde 
osiedle ma swoją małą. cste- 
tycznie zbudowaną przystań, 
przy których zatrzymujemy się 


Dobijamy wreszcie do dzie- 
wiątej śluzy. 

Jest to zwrotny punkt naszej 
podróży po kanale Wołga—Don. 
Osiągnęliśmy szczyt wyżyny 
Jergieniejskiej i wzniesliśmy się 
na wysokość 88 metrów ponad 
poziom Wołgi. 


Przed statkiem nowe. zgoła 
inne zadanie. 
Dotychczas podnosiliśmy się 


w górę, a teraz należy „zjechać“ 
z 44-metrowej wysokości w dół, 


po dońskim zboczu wyżyny 
Jergieniejskiej, aby osiągnąć 
poziom rzeki Donu. I znów 


przychodzą z pomocą śluzy. Od 
tej strony kanału jest ich czte= 
ry. 

Zadajmy sobie pytanie: skąd 
tu się wzięła woda? Sama się 
nie wspięła, to pewne. Na spa- 
dającym ku Donowi zboczu wy- 
żyny zbudowano trzy potężna 
stacje pomp  ssąco-tłoczących: 
Karpowską, Marynowską i War- 
warowską, które kolejno prze- 
kazują wodę Donu, tworząc po 
drodze trzy potężne zbiorniki 
wodne. 

Olbrzymie tamy. wybudowa= 
ne przy każdej pompie utrzy- 
mują na odpowiednim poziomie 
wodę w zbiornikach i w kana- 
le. nie pozwalając jej wrócić do 
Donu. 


Gdyby któryś z czytelników 


zadał sobie pytanie, dlaczego nia 
wypełniono kanału 
żańską — wszak Wołga jest ob- 


fitsza w wodę niż Don — to ode 


powiedż znajdzie 
dwóch liczb: 44 j 88, 

O 44 metry wyżej leżą wddy 
Donu od wód Wołgi w stesun=- 
ku do ' najwyższego punktu 
wzniesienia Jargieniejskiego. od- 
dzielającego jedną rzekę od dru- 
giej. Gdybv kanał usiłowana 
napełnić wodami Wołgi, należa- 
łoby je pompować na wysokość 
88 metrów, a więc o 44 metry 
wyżej niż wody z Donu. 

W pobliżu Stalingradu obie 
rzeki zbliżają się najbardziej ku 
sobie. Kaprys przyrody wzniósł 
między nimi wyżynę Jergieniej_ 
ską, która uniemożliwiała do- 
tychczas połączenie obu rzek. 
Wszystkie próby podjęte w tym 


w różnicy 


kierunku na przestrzeni dwóch 


wieków spełzły na niczym. Zre-, 


alizowała to gigantyczne zada- 


nie w niebywale krótkim cza= 
sie władza ludu pracującego, 


się w dostatecznej mierze pre 


wencyjną ochroną pięknych 0- 
siedli zadowalając się drobnymi, 
doraźnymi naprawami 


wytycznych Ministerstwa Fi- 
nansów, które w trosce o kon- 
serwację osiedli ustaliło gene- 
ralną zasadę wydatków rów- 


nych dochodom, narusza się tę 
często na nieko- | 


równowagę 
rzyść osiedli i ich lokatorów, 
(Np. w pierwszym kwartale 
wykorzystano na naprawy, kona 
serwacje w Warszawie mniej 


okazywane: przez nie- niż 50 procent przeznaczonych r 


na te cele środków). 


Pod adresem samych 


lokatorów 
Trzeba powiedzieć, że słabe 
zainteresowanie rad  narodo- 


wych życiem osiedli, brak ini- 
cjatywy i ingerencji wycho- 
odbija się i na sto- 
nowych lokatorów do 
nowej socjalistycznej 
dzielnicy, bloku czy domu. 
Mieszkańcy nowego osiedla 


na dzieci drepcace w poszuki- 


; zane í | waniu placu zabawy — krytyz 
zniechęcą załogę: turalnego, higienicznego i zdro- 'kują wykonawcę — ZBM 4%. 


ai 


nich życia, CZY | przecież w osiedłu na Pradze 


mieszka wielu robotników bu- 
dowlanych, wielu stolarzy, Ślu= 
sarzy, Czy cieśli. 
trzeba wysiłku, 


by zbudować 


dziecię- 

Powstaje poważne zagadnie-- 
nie wychowania nowego lokato- 
ra. Słyszymy narzekania na bu- 
którzy 
niszczą dobro społeczne, zapy- 
chają kanalizacię, wyrzucają 
śmieci przez okno, szpecą ścia- 
ny czy sionki. To prawda, są i 
tacy. 3 

Czy w walce o nowy styl ży- 
cia mieszkańca pięknego b'o ku 
czy domu 
ły gazetki ścienne, tablice an= 
tybumelanckie, ośmieszające i 
wytykające po imieniu aspołec: 
nych mieszkańców osiedli. C: 
nie czas jest karać adminisira- 
cyjnie objawy 


wodą woł 


4 


(zew 
| ciecze, klamka odpadła), Mimo 


i hotelach robotni- ną Pradze (Praga I) wskazując 


Niewiele tu Re 


| 


| 


wykorzystane zosta- 


chuligaństwa, — 


niszczenia wspólnego dorobku, 


, Wydaje się, że znajdujemy 
się już na tym odcinku drogi, 
na tym etapie. który pozwela 
i 
gadnienie nowych osiedli, trochi 
i dbałości o ład, urządzenia so- 


Realizacji tych słusznych wy- 
oczekują mieszkańcy 


uporządkować za- 


qe 


e EE O EO 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Wykwaliiikowany toka 
z mag 


W pierwszej dekadzie czerwca 
br grupa ob. Sumińskiego z od- 
działu Głównego Mechanika 
przystąpiła do remontu tokar- 
ki na wydziale Elektr.-Okręto - 
wym Stoczni Gdańskiej. 

Kierownictwo Wydz. EO spo- 
dziewało się, że remont to- 
karki będzie ukończony w 
krótkim czasie i produkcja nie 
poniesie strat. Przewidywania 
te oparte były na obserwacji 
sprawnego przebiegu remontów 
dekonvwanych dotvchczas przez 
g'upę ob. Sumińskiego. 

Sprawny przebieg pracy trwał 
niestety dość krótko, bo gdy 
po przetoczeniu wrzeciona oka- 
zało się. że panewka jest 
nieodpowiednio dopasowana. i 


TRYBUNA LUDU 


rz dostawia materiały 


azynu 


nikt się już więcej nie zjawił 
z oddz. Głównego Mechanika. 
aby zakończyć remont tokarki. | 
A tymczasem tokarz. ob. , 
Szpretka podtrzymuje produk- 
cię. pracujac na tokarce. która 
ou dawna jest przeznaczona na 
złom. a drugi wykwalifik 


Kowa- 


nv tokarz. ob. Jedrzejewski. z 
powodu braku tokarki zatrud- | 
nienv jest przy dostawie ma- | 
teriałów z magazynu. Í 

Dni i tvgodnie upływają. i mi- , 
me stałych interwencji kie - | 


rownika EO oraz tokarzy, od- 
dział Głównego Mechanika na- 
dał nie interesuje się rozebra- 
ną tąkarką. 
ROMUALD KOTŁÓW 
Stocznia Gdańska 


honkursowe załatnienie sprawy 


W odpowiedzi na ogłoszony ' 
przez Ministerstwo Kolei — De- 
partament Techniki — konkurs 
na projekt urządzenia zabezpie- 
czającego żurawie wodne od u- 
szkodzeń — ob. Stanisław Sa- 
motyjek. rzemieślnik wagono- 
wni Warszawa — Grochów. zło. 
żył w dniu 12 grudnia 51 r. 
projekt zamka, zabezpieczają- 
cego żurawie od uszkodzeń. 
Wspomniany projekt został 
rozpatrzony przez komisję wy- 
nalazczości przy DOKP — War-; 
szawa, į przesłany w dniu 2.1. 
1952 r. do decyzji Ministerstwa 
Kolei — Departament Techniki. 
Od tego czasu upłynęło już: 


Dygnifarsk 
Centralne Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego W 
Warszawie + Auje i nadzór 
autorski nad .ealizacją pro- 


jeśtów typowych obiektów w 
POM-ach. których dokumenta- | 
cię w swoim czasie opracowy- 
wało. 

W związku ze zmianą kon- 
strukcji więżby dachowej z żel- 
betowej na drewnianą, w war- 
sztacie. który jest budowany 
w POM Barlinek. w dniu 19 
sierpnia 52 r. przybyli do Eks- 
pozytury Okręgowej Państwo- 
wego Ośrodka Maszynowego Ww 
Szczecinie przedstawiciele CBP 
BW. w celu rozwiązania na 
miejscu problemu dostosowa- 
nia nowej dokumentacji do za- 
awansowanej już budowy war- 
sztatu. 

Zamiast udać się pociągiem 
na teren budowy (samochód był 
w terenie) dwaj przybyli in- 
żynierowie uprościli sobie ro- | 
botę w ten sposób, że sporzą- 
dzili na miejscu w Szczeci - 
nie protokół, zalecając Wpro- 
wadzenie zmian konstrukcyj- 
nych na własną odpowiedzial - 
ność nowoprzyjętemu. niedo- 
świadczonemu pracownikowi. 

Opisany powyżej wypadek 


6 miesięcy. a projektodawca 


' cierpliwie czeka na odpowiedź w 


sprawie przydatności jego wnio- ' 
sku. i 

Czyżby Departament Techniki 
Ministerstwa Kolei, przedłuża- 
jac załatwienie sprawy, pragnał 
w ten sposób wypróbować rów- 
nież i cierpliwość racjonalizato- 
ra? 

Ob. Samotyvjek chciałby się 
dowiedzieć, czy jego projekt ra- 
cjonalizatorski znajdzie zastoso- | 
wanie, a Departament Techniki 
ma obowiązek zawiadomić go o 
tym. 

R. PRZYCHODZKI 
Warszawa 


ie nawyki 


i nie jest jedyny i odosobniony. 


Pedobny wypadek niewłaści - 
wego postępowania przedstawi- 
cieli CBP BW miał miejsce w 
lipcu br. Przybyło wówczas 
również dwóch przedstawicieli 
Biura w celu opracowania pro- 
jektów zagospodarowania dzia- 
łek POM-owskich. Zgłosili się do 
nas pół godziny przed zakończe- 
niem pracy i zażądali samocho- 
du do wyjazdu w teren. Samo- 
chodu jednak nie można było. 
udzielić, gdyż od samego rana 
był on w terenie. Na propozycję 
wyjazdu pociagiem odpowie- 
dzieli, że w miejscu, do którego 
mieli się udać, może być nie- 
odpowiedni hotel a więc nie 
moga jechać. Proponowanym 
miejscem wyjazdu bvło Masze- 
wo i Gryfice. Wyjazd nie do- 


szedł do skutku, 

Trudno takie wyjazdy na- 
zwać pomocą w realizacji pla- 
nów inwestycyjnych w Pań-| 


stwowych Ośrodkach Maszyno- 
wych ze strony Centralnego 
|Biura Projektów Budownictwa 
Wiejskiego. Czy nie szkoda na 
| taką „pomoc* pieniędzy? 


M. JACHIMOWICZ 
Szczecin 


Sladem listów naszych 


czytelników 


„Tajemnica jednego zamówienia“ 


Pod powyższym tytułem opu- 
blikowaliśmy w dniu 31 lipca 
br. korespondencję K. Fiedlera, 
w której autor pisał o nieza- 
łalwieniu przez Hurtownię nr 2 
Centrali Zbytu Artykułów Tech- 
nicznych w Bielsku zamówie- 
nia na sprzęt turystyczny, zło- 


żonego przez Koło Warszaw- 
skie Klubu Wysokogórskiego 
PTTK. 


Obecnie otrzymaliśmy w tej 


Sprawie wyjaśnienie z Centrali 


Zbytu Artykułów Technicznych 
w Łodzi, w którym m. in. czy- 
tamy: 

„Kontrola wewnętrzna stwier- 
dziła, że zamówienie Koła 
Warszawskiego istotnie nie zo- 
stało zrealizowane. Na powyż- 
sze zaniedbanie wpłynęła lik- 
widacja placówki w Bielsku i 
przekazanie wszystkich spraw 


TEORIA 


„U Anglików.. nic nie mamy 


do stracenia, uważają nas oni. 


za wyciśniętą cytrynę na śmiet- 
niku londyńskim..." 

„„.I Rada Polityczna i ci Po- 
lacy pracujący w radiach wpro- 
wadzają dziś w błąd swój na- 


ród i swój kraj. Są użyci do 
najpośledniejszych czynności 
agencyjnych. To trzeba mieć | 


odwagę powiedzieć wyraźnie..." 
„„.Panowie ci, w rodzaju 
Kirkienów. Bvwaleów i różnych 
zamorskich Hrabyków zatracili 
już poczucie polskości...“ 
Wybraliśmy cytaty na chvbił 
trafił, bez szczególnej selekcji. 
Wszystkie one pochodzą z pra- 
sy reakcji emigracyjnej. Pierw- 
szy — z artykułu Cata-Macxie- 
wicza, drugi — z .Dziennika 
Polskiego“, trzeci wreszcie — z 
„„Narodowca* Wachlarz „po- 
glądów*, jak widać, „reprezen- 


tacyjny“ dla całego bagienka 
— od sanacji do mikołajczy- 
kowców. 


Cóż jest wspólnego, a zara- 


zem niewątpliwie słusznego w ; 


tych wszystkich określeniach? 
Jeden moment: stwierdzenie (a 
któż wie lepiej, niż oni sami...) 
że konkurenci są obcymi agen- 
tami, wyzbyvtymi wszelkich już 
więzów z polskością. 


Szczerość wynikająca 
z izolacji 
Dlaczego coraz częściej i co- 


raz jawniej reakcyjni emigran- | 


ci mówią prawdę o sobie sa- 
mych? Dlatego, że znajdują się 
tylko pośród swoich, coraz bar- 
dziej izolowani i odcięci od 
społeczeństwa polskiego. Im 
bardziej zaś są izolowani, tym 
mniej liczyć się muszą z tym, 
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Hurtowni w Sosnowcu. do któ- 


rej obowiązków od tego mo- 
mentu nałeżało zrealizowanie 
zamówienia. Tymczasem za- 


'mówienie Koła Warszawskiego 
wraz z pismem monitującym le- 
iżało dłuższy czas w teczce. Za 
powyższy fakt ukarany został 
ostrą naganą z ostrzeżeniem 
kierownik działu handlowego. 
W celu zapobieżenia na przy- 
szłość podobnym zaniedbaniom 
Centrala wydała specjalne prze- 
pisy, regulujące zagadnienie re- 
kłamacji odbiorców.  Niezależ- 


inie od tego poleciliśmy naszej 
: Hurtowni w Sosnowcu wysłać 
natychmiast przesyłką ekspre- 


sową zamówiony towar na a- 
:dres Koła Warszawskiego. a na 
! brakujący asortvment zapropo- 
| nować tkaninę zastępczą“. 


I PRA 


Rzecz o „„tymcza 


(że ktoś podsłucha, tym jawniej 
— jak to się dzieje w złodziej- 
skich sitwach — rozsądzać mo- 
'gą sprąwy z pewną dozą szcze- 
rości A wrzód nabrzmiał na 
tyle, że nie można tego ukry- 
wać dłużej nawet na emi-= 
gracji. 

Jakąż więc drogę, wobec 
oczywistej jawności ich zdrady, 
| wybrali hersztowie kliczek emi- 
i gracyjnych? Okazuje się, że 
nawet w tej dziedzinie nie ma 
jedności wśród bandy. Jedni 
wskazują palcem na innych i z 
miną świętoszków krzyczą: „Ju- 
dasze!* Drudzy dorabiają „ideo- 
logię* do praktyki zaprzań- 
stwa. 

W imieniu pierwszych Katon — 
Cat rozdziera szaty krzycząc: 

„Wszystkie Free Europe i 
wszystkie inne instytucje, na 
mocy dyrektyw obcych służą 
dezorientacji naszego kraju, w 
których coraz więcej Polaków 
(za obce srebrniki pełni naj- 
obrzydliwsze w świecie fun- 
kcje wprowadzania w błąd 
! własnych rodaków w interesie 
obcych mocarstw...* 


Jeżeli uwzględnić małe spro- 
stowanie, że żadnych  „roda- 
ków“ — poza swoimi kamra- 
i tami — szczekaczkom nie udaje 
się bałamucić, bo Polacy dobrze 
| wiedzą, po okupacyjnych do- 
świadczeniach, co to jest kola- 
boracjonistyczne radio — to re- 
sztę uwag Cata można przyjąć 
bez zastrzeżeń. Z pewnym uzu- 
pełnieniem, że turyście z kon- 
gresów norymberskich i wielbi- 
i cielowi Adenauera — Cat-Mac- 
| kiewiczowi — nie bardzo wypa- 
|da psy wieszać na agentach w 
| ogóle, a na agentach amerykań- 
sko - hitlerowskich w szczególe. 


Targi Lipskie 1952 | 


Targi Lipskie, których uroczy- 
ste otwarcie odbyło się w ubie- 
głą niedziele, cieszą się ogrom- | 
ną frekwencją. Według donie- 


(sień „Neues Deutschland“ w cią 


gu pierwszych pięciu dni trwa- 
nia Targów, zwiedziło je ponad 
200.000 ludzi, w tym 10 tysięcy 
przybyszów z Niemiec "zachod- | 
nich į krajów kapitalistvcznych. 
Magnesem, który przyciaga ludzi 
z całej Europy są ogramne oO-] 


'siągnięcia Związku Radzieckie- 


go, Poiski, Niemieckiej Repubii- 
ki Demokratycznej. Chin Ludo- 
wych i europejskich krajów de- 


|mokracji ludowej, które znala- 


zły odbicie na Targach. Ponad- 
to na Targach wystawiono eks- 
ponaty wielu firm kapitalistycz- 
nych z Zachodu, wskutek czego 
stają się one terenem ożywio- 
nych transakcji handlowych. 

W ramach Targów odbywają 
się tzw. Targi Techniczne (Tech- 
nische Messe), stanowiące im- 
ponującą wystawę osiągnięć 
przemysłu. W 13 halach wysta- 
wowych, obejmujących 29.000 m 
kwadratowych, umieszczono 
eksponaty nowoczesnego prze- 
mysłu maszynowego. 


40-metrówa wieża pawilonu 
radzieckiego 


Nad Targami góruje pawilon 
Związku Radzieckiego, widocz- 
ny już z daleka, Jest to okazały 
budynek z 40-metrową wieżą. 

Hale 8 j 9 zawierają zbiorowe 


wystawy Polski, Czechosłowacji, | 


Węsier, Bułgarii i Korei, Chiny 
Ludowe mają oddzielny pawi- 
lon. 


Eksponaty przemysłu radziec- 
kiego umieszczone są w 15 dzia- 
łach, obejmujących maszyny, sa- 
mochody, traktory, wyposażenie 
przemysłu górniczego i nafto- 
wego, przyrządy miernicze, apa- 
raty radiowe i kinematograficz- 
ne, artykuły włókiennicze, pro- 
dukty masowego spożycia itd. 


Duże zainteresowanie zwie- 
dzających wzbudza gigantyczna 
wiertarka, wagi 60 ton. Ciekawą 
konstrukcję przedstawia profilo- 
wa szlifierka z projektorem, na 
którym ukazuje się obraz obra- 
bianej części w 50-krotnym po- 
większeniu. Tłumy ludzi cisną 
się przy maszynach górniczych. 


Wszystkie dziedziny 
przemysłu 
Wśród maszyn rolniczych, któ. 


re zajmują poważną część pawi- 
lonu radzieckiego, widać ma- 


| ciężarowe posiadają napęd ben. 


szynę do koszenia trawy, mo- 
gącą skosić w ciągu dnia od 
50 do 60 ha trawy. 

Wśród samochodów znajdują 
się nowe 25-tonowe modele mar- 
ki „ZIS“, Niektóre samochody 


zynowy, inne zaś przystosowane 
są do różnych materiałów pęd- 
nych. Ciekawą konstrukcję po- 
siada „ZIS*-156, który może 
być poruszany zarówno przy po- 
mocy sprzężonego gazu jak i 
benzyny 

Nie brak zwiedzających przy 
eksponatach przemysłu precy- 
zyjnego — szczególnie wokół | 
stoiska aparatów radiowych. 
Powszechny zachwyt wzbudza 
odbiornik „Ryga-21'%o 9 obwo- | 
dach. Ostatnią zdobyczą techni- | 
ki radiowej jest mały 4-lampo- 
wy odbiornik „Moskwicz“ o 
wielkim zasięgu i wyjątkowo 
miłym tonie. 

Wystawa 
nych zawiera eksponaty mebli 
z pięknych drzew kaukaskich i 


syberyjskich. Zwiedzający ogla: | 


dają różne modele lodówek e- 
lektrycznych, motocykli i ro- 
werów, instrumentów muzycz- 
nych, sprzętu domowego, to- 


,warów włókienniczych itd, Da- 


lej mieszczą się stoiska z eks- 
ponatami radzieckiej sztuki lu- 
dowej. 


10-tonowa obrabiarka 
chińska 
Kiedv przechodzi się do pawi- 


Jonu Chin Ludowych zwie- 
dzającego uderzają przede wszy- 


stkim eksponaty przemysłu 
ciężkiego, wskazujące na po- 
ważne postępy w uprzemysło- 


wieniu kraju. Chiny Ludowe wy- 
stawiają na Targach ponad 80 
typów ciężkich maszyn, między 
innymi 10-tonowe obrabiarki. 

Część hali przeznaczona jest 
na wystawę wyrobów chińskie- 
go przemysłu włókienniczego: 
jedwabi, adamaszków, dywanów, 
atłasów, towarów wełnianych i 


bawełnianych. Wstęgj jedwabne ! 
w 70 najrozmaitszych kolorach | miecką Akademię 
i odcieniach pokrywają jedną ze | 


ścian sali. 

Wystawa 
nv Ludowe, które - od niepa- 
miętnych czasów cierpiały głód, 
obecnie są w stanie eksportować 
poważne nadwyżki wyrobów 
rolniczych, 

Wiekszą część znajdujacej się 
nieopodal pawilonu chińskiego 
hali nr 8 zajmuje wystawa pol- 
ska. Charakteryzują ją przede 
wszystkim nowoczesne maszyny. l 


| 


wyrobów drzew- | 


| produkcyjnej przemysłu maszy- 


| koniec 
| wzrosnąć ma do 188% 
| równaniu z rokiem 1950. Prze- 


należy m. in. potężna maszyna 


'twórni zakładów „Gotha“, któ- 


pokazuje, że Chi- | go socjalistycznego miasta NRD 


Po raz pierwszy Polska wysta- 
wiła model automatycznej wier- 
tarki z wrzecionem o średnicy 
80 mm i o 2.000 obrotów na mi- 
nute Dale] widać dwie tokarki 
karuzelowe, z których większa 
waży blisko 60 ton, 


Na wystawę polską składa się 
7 działów, obejmujących m. in. 
przemysł weglowy, chemiczny, | 
hutniczy (budowa Nowej Huty), | 
lekki oraz rolniczy. | 

Również inne kraje demo- 
kracji ludowej zademonstrowa- | 
ły poważne osiągnięcia swego 
przemysłu. 

+ 
Osiagniecia przemysłu 
ciężkiego NRD 


Centralną część Targów Lip- | 
skich zajmują eksponaty  Nie- | 
mieckiej Republik; Demokra- 
tycznej — gospodarza Targów. 
Wystawione maszyny i urządze- | 
nia obrazują ogromny dorobek 
ludu pracującego NRD, wyzwo- 
lonego z pęt kapitalizmu, 


(ka „A. Mendorf* — pierwszy 


Wystawa mówi o zdolności 
nowego, którego produkcja, pod 
planu pięcioletniego 
w po- 


mysł NRD wystawia na Targach 
przeszło 40 zupełnie nowych 
maszyn i wiele ulepszonych ty- 
pów maszyn starych. Do nich 


do skrawania blachy KBR 5 wy 


ra kroi arkusze blachy o szero- 
kości do 2800 mm i grubości do 
28 mm. 


Wielkie zainteresowanie wy- | 
wołuje powszechnie wystawa 
przemysłu budowlanego. Prze- 
mysł budowlany — to przede 
wszystkim mieszkania dla ludzi 
pracy, którym rząd i władze 
NRD starają się zapewnić jak 
najlepsze warunki mieszkanio- 
we. 

Zwiedzający mają okazję za- 
poznać się z modelami budowla- 
nymi, opracowanymi przez Nie- 
Budowlaną. 
Centralnym punktem wystawy 
jest 4-metrowy model pierwsze- 


— dzielnicy mieszkainej Fuer- | 
stenberg. Do roku 1954 powsta- 
nie tam 7.100 mieszkań dla 25.000 
ludzi. Inny model długości 10 m 
i szerokości 2,5 m przedstawia 
końcowy wygląd Alei Stalina 
(berlińskiej MDM), Dalej przed- 
stawiono planowaną odbudowę 
Opery Państwowej na Unter den 
Linden, nową postać Placu 


Radziecki Ural 


Nowa seria traktorów wyprodukowanych w Czelabińskiej Fabryce Traktorów 


sowych Polakach 


| „ideologia“ renegactwa 
Inną szkołe reprezentuje pa- 
| ryska „Kultura“, odzwierciedla- 
jaca całą gamę „ideologii“ od 
hitlero _ faszystów poprzez 
WRN - faszystów do tito - fa- 
szystów, włącznie z panem Wi- 
toldem Gombrowiczem, który 
niegdyś mianował się polskim 


| pisarzem. 
Gombrowicz popełnił grubsze 
paskudztwo — pod każdym 


względem, i formy i treści — 
p.t. „Trans-Atlantyk“. Z braku 
laku i z braku smaku paskudzt- 
two to wywołało pewne dysku- 
sje kanapowe w „salonikach li- 
terackich'* anty-Polski. Podsu- 
mowując te „dyskusje“ sam 


Gombrowicz uraczył nas credo, | 


które nie pozostawia żadnych 
niedomówień. 

„.„.Uważam, że literatura 
polska powinna obecnie przy- 
jąć kierunek wręcz przeciwny 
temu, jaki miała dotychczas. Za- 
miast dążyć do jak najściślej- 
szego związania się z Polską 
powinna raczej zabrać się do 
wypracowania jakiegoś dystansu 
pomiedzy nami a ojczyzną. Mu- 
simy oderwać się uczuciowo i 
intelektualnie od Polski... W od- 
powiedzi udzicłonej 
skiemu twierdziłem... że ja pra- 
gne „bronić Polaków przed Pol- 
ską“. Powiedziałem, 
nasz jest tworem słabym, który 
nigdy nie mógł osiągnąć pełni 
życia i rozwoju... Dlatego nie 
powinniśmy się poddawać cał- 
kowicie Polsce... Trzeba rozluź- 
nić tę zależność, która od wie- 
ków paraliżuje nam myśl, krę- 
puje uczucie, hamuje rozwój... 
„Trans-Atlantyk... pragnie — 


dową forme). Musimy — tak są- 


KTYKA ZAPRZAŃSTWA 


Zhyszew- . 


że naród 


w swojej skali — wzbić się po- 
nad naród (i ponad naszą naro- | 


dzę — zdobyć poczucie t ym- 
czasowości naszej obec- 
nej polskości...“ 
nasze). 


na wysokość szesnastego piętra 
nowojorskiego drapacza chmur, 


| amerykańskich biur 
skich; „rozluźnić zależność 
Polski“, od narodu, który jest 
„tworem słabym“; i wreszcie 


Gombrowicz mimo woli odsłonił 
całą historiozofię polskich klas 
posiadających od wielu dziesię- 
cioleci. „Tymczasowymi Polaka- 
mi* byli bowiem politycy bur- 
żuazyjni wszystkich odcieni — i 
ci, którzy wysługiwali się austro- 
węgierskiej „H.K. Stelle“, i ci, 
którzy pisali memoriały do Be- 
selera i ci którzy przy krwawym 
Mikołaju „wiernie stali" i ci, 
którzy w okresie międzywojen- 
nym sprawowali władzę. T y n- 
czasowo. To znaczy: pó- 
ki byli u żłobu i „słaby naród“, 
dając się wyzyskiwać przynosił 
wcale mocne dywidendy — póty 
przyznawali się do Polski. Kie- 
dy zostali wypłuci za burtę 
„odrywają* się, „wzbijają* się 
i „rozluźniają więzy”. Inaczej 
mówiąc: śpiewają na dolarową 
nutę. 

I to nawet nie w języku pol- 
skim. bo to nie wypada. Jak 
pisze Nowakowski: „Znam pi- 
sarza, który podczas antraktu 
w teatrze angielskim odezwał 
,się do swego towarzystwa: „Bój. 
cie się Boga! Choćby tutaj nie 
mówmy po polsku!*. „Pisarz“ 
ten, jak widać najpełniej i naj- 


(podkreślenie : 


Ot i cała „teoria“ renegactwa. | 
Wzbić się „ponad naród“ — aż | 


| gdzie mieści się jedno z licznych ; 
szpliegow= | 
od ` 


najważniejsze: przyznać, że się; 


jest tymczasowo „Pola- ; 
kiem“. 
W tym ostatnim postulacie 


| stem!“ 


Foto CAF 


konsekwentniej urzeczywistnił 
receptę Gombrowicza. 


Ku większej chwale 
Prus... 


Ze słów Gombrowicza przebi- 
ja stara nienawiść i pogarda, 
“jaką klasy posiadające żywiły 
i żywią do ludu polskiego i do 
| narodu polskiego, „Naród idio- 
tow“ — jak stale mawiał Pil- 
sudski — zamienia się w ter- 
minologii Gombrowicza i jemu 
podobnych w „słaby twór“, któ- 
ry „nigdy nie mógł osiągnąć 
pełni życia i rozwoju". 

Tylko, czy to jest terminologia 
jedynie Gombrowicza? Przecież 
to samo, choć co prawda nieco 
mniej oględnie głosili hitlerow- 
cy: naród podludzi, niezdolnych 


ści itd. W imię tego budowali 
Majdanki i Oświęcimie, by „wy- 
zwolić* Polaków od „słabości“. 
I w imię tej samej nienawiści 
i pogardy do narodu polskiego 
— uczniowie Hitlera i posługa- 
cze Wall Street chcieliby dziś 
rozczłonkować nasz kraj, zni- 
szczyć go, oddać w niewolę rów- 


pacja. 
Jednym z głównych punktów 
ataku amerykańsko-hitlerow- 


skiego spisku przeciw pokojowi 


E przeciw Polsce — jest sprawa 


naszych granic zachodnich, I na 
amerykańsko-hitlerowskie za- 
wołanie 
kim glosem odpowiada: 


„Je- 


Do chóru Andersów i 
szewskich  „rezygnujących* z 
Ziem Odzyskanych dołączają 
się coraz to nowe głosiki. Nie- 
jaki Norbert Żaba pisze w 
sztokholmskich sanacyjnych 
„Wiadomościach“ że 


gi nadstawiają, kiedy Wall 


iz 6-cylindrowym silnikiem. In- 


| piekne planetarium Zeissa. 


| 2400 


| cią i cieszą się ogromnym popy- 


wystawionych eksponatów. Moż- 


('siągnięcia gospodarki 


do zorganizowania państwowo- | 


nie okrutną, jak niedawna oku- | 


— anty-Polska grom- | 
| ierowskie — argument 


Marksa j Engelsa oraz przyszły 
wygląd okręgu centralnego Ber- 
lina, 


Piętrowe autobusy 


Sprawa ułatwienia komunika- 
cji ludziom pracy wzięta zosta- 
ła pod uwagę przy produkcji 
czterech nowych typów autobu- 
sów. Zakłady „IFA“ wystawiły 
na Targach autobus na 37 osób 


ny autobus, 4-cylindrowy, obli-, 
czony jest na 34 osoby, Oba au- ' 
tobusy zbudowane są na kształt 
trolejbusów, a silniki ich za- 
mknięte są w karoserii. „IFA“ 
demonstruje również piętrową 
przyczepę autobusową, a fabry- 


przyczepny autobusowy wagon 
restauracyjny, 

Wielkimi osiągnięciami 
poszczycić się przemysł 
zyjny NRD. Stoisko zakładów 
Zeissa w Jenie otoczone jest 
zawsze tłumami ciekawych, któ- 
rzy oglądają nowe typy apara- 
tów fotograficznych i filmowych 
oraz precyzyjne urządzenia kon- 
trolne dla przemysłu. Olbrzymim 
zainteresowaniem cieszy się 


może 
precy- 


Maszyna do pisania 
dła Chin 


Państwowe przedsiębiorstwo 
„Mechanik“ wypuszcza nowe ty- 
py maszyn do pisania, liczenia | 
i maszyn buchalteryjnych. 
Szczególne zainteresowanie bu- 
dzi na Targach niemiecka ma- 
szyna do pisania przeznaczona 
dla Chin, posiadająca ponad | 
znaków. Na maszynie | 
tej wprawna maszynistka może | 
pisać do 30 znaków na minutę, 
co stanowi 6 razy więcej niż j 
można napisać ręcznie przez ten 
czas. 

Tam gdzie widać najwięcej 
kobict — to stoisko przemysłu 
włókienniczego. Obok najnow- 
szych maszyn bowiem wystawio- 
ne są tu artykuły ze sztucznego | 
włókna — przede wszystkim z; 
perlonu. Bielizna z tego surow- 
ca oraz pończochy z nowego 
włókna „Perlon-Monfil"* odzna- 
czają się wielką wytrzymałoś- | 


tem, 
Trudno oczywiście w ramach 
krótkiej informacji dokonać 


przeglądu bogatego wachiarza 


na by wiele stron zapełnić opi- | 
sem przemysłu samochodowego, 
poligraficznego, okrętowego czy 
artykułów chemicznych. Jednak- 
że nawet te pobieżne uwagi po- | 
zwalają zrozumieć wielkie o- 
krajów 


demokratycznych. 


Targi Lipskie 1952 r. zajmują 
poważne miejsce w międzynaro- - 
dowych stosunkach gospodar- | 
czych. W okresie, gdy imperia- 
liści amerykańscy hamują i dła- 
wią handel między Wschodem a 
Zachodem. Targi Lipskie są no- 
wym dowodem woli narodów 
obozu demokratycznego rozwi- 
jania handlu międzynarodowe- 
go przy całkowitym wzajemnym 
poszanowaniu suwerenności, na 
obopólnie korzystnych warun- 
kach. Poważny udział zarówno 
firm kapitalistycznych z Zacho- 
du jak i tysięcy zwiedzających 
z krajów . kapitalistycznych 
świadczy, że i wśród sfer gospo- | 
darczych tych krajów rośnie 
zrozumienie konieczności rozwi- 
jania stosunków gospodarczych 
z krajami obozu demokracji i 
socjalizmu. W transakcjach, za- 
wieranych na Tamzach widać 
owoce Międzynarodowej Konfe- 
rencji Gospodarczej w Moskwie, 
która była poważnym krokiem 
na drodze rozwoju międzynaro- 
dowych stosunków handlowych 
w interesie pokojowego współ- 
życia między narodami. 


gorzewski pod niebiosa wychwa- 
la „układ ogólny“ pasując Ade- 
nauera na „męża stanu na mia- 
re rzadko w naszych czasach 
spotykaną”, Wuerenowskie 
„Światło” z kolei zachłystu- 
je się odwetowcami z SPD, pod- 
czas gdy  mikołajczykowskie 
„Jutro Polski*, po londyńskim 
rewizjonistycznym wypadzie 
Adenauera przeciw granicy po- 
koju — wylewnie pisało: „Zręcz- 


nie przemówienie kanclerza... 
jest wystąpieniem w stylu euro- 
pejskim.. Witamy z zadowole- 
| niem wystąpienie kanclerza...“ 

Wreszcie, dla kompletu zacy- 


stronników, ani nie reprezen- 
tuje żadnej pracy — głos pana 
Sopickiego, który twierdzi: „Są- 
dzę, że bardzo duża część emi- 
gracji uzna potrzebę dyskusji z 
Niemcami... Byłoby źle, gdyby 
kiedyś napisano, że Polacy u- 
mieli rozmawiać z Niemcami (a 
nawet zapraszać ich w gościnę) 
gdy ich reprezentowali Goering, 
Goebbels i Frank, a unikali 
| wszelkich kontaktów, gdy ich 
reprezentuje katolik Ade- 
nauer...“ 


Goebbels i Goetel 
Pomijając drobną nieścisłość, 
że w wypadku Goeringa, Goeb- 
belsa i Franka nie chodziło o 
rozmowy polsko-niemieckie, tyl- 
ko o. konszachty sanacyjno-hi- 
pana 


| Sopickiego jest zaiste przekony- 


Arci- | 


wający. I rzeczywiscie, dlacze- 
go ludzie, którzy sprzedawali 
całą Polske Hitlerowi mieli- 
by sie wstydzić sprzedawać 
tylko (!) Gdańsk czy Szcze- 
cin  Adenauerowi? Dlaczego 


„granica | quisling Ferdynand Goetel, któ- 
nad Odrą jest nietrwała” į radzi | ry za „przyjaźń polsko-niemiec- 
„wszcząć dyskusje“ z odwetow- | ką' w czasie okupacji brał sub- 
cami. W ślad za Żabą i inni no- | wencje od „Propaganda Amtu*, 


a teraz w arcy-klerykalnym 


Street kuje hitlerowskiego ko- londyńskim „Życiu* żałuje kle- 
nia. Osławiony Kazimierz Smo-: ski Trzeciej Rzeszy i twierdzi, 


j Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


— cena w pienum. z 
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| parcia 


„wer w krainie Liliputów'* — 


|— „Pan Nowak“ — g. 18. 


ne į dobrze obmyślane taktycz- | 


tujemy głos tzw. „Stronnictwa 
Pracy“, które nie ma oczywiście | 
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Chwała budowniczym 
socjalistycznej Warszawy. 


Młodzież z Technikum 
pomaga kolegom z budowy 


Młodzież z Technikum Bu- 
dowlanego Ministerstwa Budow- 


ła na uroczystą masówkę czoło- 
wych przodowników pracy z 
Przedsiębiorstwa Budowy Huty 
„Warszawa“ Edmunda Dy- 
lewskiego, Aleksandra Dziubaka, 
Wiesława Zawadzkiego i Mie- 
czysława Gonstawa oraz przed- 
stawiciela dyrekcji, rady zakła- 
dowej i ZMP, Masówka, na któ- 


rej młodzież i wykładowcy pod- | 


jęli cenne zobowiązania dla po- 
Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b) jest po- 
czątkiem współpracy młodzieży 
z budowniczymi Huty „Warsza- 
wa“, 

32 zobowiązania klasowe, zo- 
bowiązania wykładowców grupy 


jsamokształceniowej i instrukto- 


rów kulturalno - oświatowych 


| pozwolą na rozszerzenie pracy 
'nictwa Przemysłowego zaprosi- | 


kulturalno - oświatowej wśród 


i robotników budowlanych pracu- 


jących przy budowie Huty. Do 
poważniejszych prac podjetych 


| przez uczennice i uczniów Tech- 


nikum Budowlanego należy zor- 
ganizowanie i pomoc przy pracy 
w bibliotekach zakładowych 1 
hotelowej oraz zorganizowanie 
pracy w świetlicach. 

Ponadto młodzież co najmniej 
raz w miesiącu urządzi wystę- 
py artystyczne, wieczór pieśni 
i tańca, rozgrywki sportowe. Po- 
może ona także robotnikom w 
szkoleniu zawodowym i samo» 
kształceniu. Wykładowcy współ- 
pracować będą z klubem racjo- 
nalizatorów i urządzać odczyty 
z dziedziny budownictwa prze- 
mysłowego. (kw) 


Dom towarowy czy biuro? 


Mieszkańcy Mariensztatu przed 
półtora rokiem z radością przy- 
jęli wiadomość o budowie no- 
wej placówki handlu uspołecz- 
nionego — PDT przy ulicy Bed- 
narskiej. 

W maju bieżącego roku zało- 
ga BW-3, prowadząca roboty 
wykończeniowe w budynku, pod- 
jęła zobowiązanie skrócić ter- 
min robót końcowych i oddać 


wcześniej Dom Towarowy do 
zagospodarowania.  Zobowiąza- 
nie wykonano. 
TEATRY 
Ateneum — „Zbiegowie* — g. 19. 
Polski — „Lalka* — g. 18.30. Ka- 
merainy — „Król i aktor“ — g. 19. 


Ludowy— Ożenić się nie mogę'—g. 
19.15. Letni — „Wachlatz'*—g, 19.15. 
Nowy — „Sen nocy letniej'—g. 19. 
Powszechny — „Rodzinka“ — g. 19. 
Syrena — .To się pokaże..." — g. 
19.15. Nowej Warszawy — „O graj- 
iu 1 królewnie żabie“ — g. 16. Do- 
mu Wojska Polskiego — „Oto Ame- 
ryka“ — g. 19. Guliwer — „Guli- 
E- dp. 
Cyrk nr. 1 (Marszałkowska róg Rut- 
kowskiego) — g. 19.30, 


KINA 


Moskwa — ,Załoga* — g. 15.30, 1A, 
20.30. Palladium — „Na jianewrach*'' 
— g. 15.30, 18, 20.30. Praha — „Zwy- 
cięskie skrzydła“ — g. 14. 16, 18, 20. 
Sląsk — „Załoga“ — g. 13, 15, 17.30. 
20. Atlantic — „Zawieja* — g. 11, 
15, 17.30, 20. Polonia — „Skazana 
wioska" g. 15.30, 18. 20.30. Stołica 
— „Ditta“ — g. 15, 17,30, 20. W=Z — 


', „Wilhelm Tell“ — g. 15, 17.30, 20. 
' Ochota — .Stalowi bojownicy“ — g. 
15, 17.30, 20. Syrena — „Kariera w 
Paryżu — g. 15, 17.30, 20. Tęcza — 
„Akcja R“ — g. 15.30. 18. 20.30. Lot- | 
nik — „Pod niebem Sycylii“ — g. 
17, 19.30. 
PORANKI 

Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 13. | 

Polonia — „Rajnis* — g. 13. Syrena | 


Uwaga: Repertuar filmów podaje- | 
my na podstawie komunikatu Okrę- 
gowego Zarządu Kin, Warszawa, ul. | 
Jagiellońska 26, tel. 10-44-54. 


RADIO 
ŚRODA 17 WRZEŚNIA 


Program I — na fali 1322 m. 

Uwaga! Stacja czynna od godz. 
15.25. 

Program dnia, 
16.00. 20.00, 23.60, 

15.50 Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert 
Ork. Rozgł. Wrocławskiej P. R. p.d. 
Tadeusza Seredyńskiego, 17.00 Mu- 
zyka taneczna, 17.15 Głos mają ko- 


15.25 Wiadomości. 


że oswobodzenie Polski było 
„ponurym świętem“ — dlacze- 
go, powtarzamy, Goetel miałby 
sprzećiwiać się „dyskusjom“ z 
rewizjonistami, czyli handelkom 
| na temat naszych Ziem O- 
zyskanych? 

Rację ma Sopicki, nie ma co 
mówić. Skoro się ktoś „wzbija 
ponad naród“ musi służyć anty- 
narodowym interesom, czyli ih- 
| teresom „wolnego“ — czylaj 
amerykańsko-hitlerowskiego — 


| obozu przeciwko Polsce i jeJ 
przyjaciołom. Ostatecznie, za 


coś im przecież płacą „nędzne 
srebrniki“ (Cat), jakąś kompen- 
|satę muszą przecież mieć za to, 
że już wstydzą się nawet mó- 
wić po polsku... 


Bez nich i przeciw nim 


gentury są nierozłącznie ze so- 
tą sprzęgnięte. Wykazuje to na 


każdym kroku jakże — niestety 
— bogata pod tym względem 
historia polityczna polskich 
klas posiadających. Nowa w 


postawie obecnej reakcji emi- 
gracyjnej jest tylko cyniczna 
szczerość, z jaką omawiają swo- 
ją zdradę. To co Piłsudski ra- 
bił w zacisznym gabinecie au- 
stro-węgierskiego kapitana wy- 


da robi publicznie, sprzedając 
się na byle rogu, za byle wa- 
lutę. 

I ta właśnie cyniczna szcze- 
rość jest miarą ich upadku i 
degrengolady. Gdyby wierzyli. 
że kiedykolwiek tutaj wrócą — 
jnie odważyliby się tak otwar- 
cie ujawniać całego bagna. Oni 
sami wiedzą, że ich nędzne fry- 
marczenie Polską przepadło z 
kretesem z chwilą, kiedy u- 
stanowiona została u nas wła- 
dza ludowa. I dlatego w 
imię własnych  przekreślanych 
przez historię interesów klu- 
sowych — gotowi są okroić 
Polskę do wielkości swoich 
eks-folwarków, byleby ta by- 


Inwestor — Naczelna Dyrekwe 
cja Powszechnych Domów Toe 
warowych, przejął całkowicie 


wykończony budynek i w pier- 
wszych dniach września wnę» 
trza jego zajęły szafy, stoły | 
biurka.. pracowników dyrekcji 
MHD — artykuły przemysłowe 
Warszawa - Północ. 

Naszym zdaniem, zgodnie z 
przeznaczeniem powinien się tu 
znaleźć Dom Towarowy, na któ- 
ry czekają mieszkańcy Marien- 


| Przerwa, 


! „Spadek po kapralu 


Teoria zdrady i praktyka a- | 


wiadu — to dzisiejsza emigran- | 


sztatu, (z) 


biety, 17.25 Ulubione melodie, 18.00 
„Na szerokim świecie”, 1R.20 Śro- 
dowy Koncert. 19.20 Audycja lite- 
racka. 19.40 Pieśni w wyk. Chóru 
P. R. p.d. J. Kołaczkowskiego, 20.26 
Wiad. sportowe, 20.30 Muzyka ta- 
neczna, 20.45 Aud. dla wsi, 21.00 
Koncert Chopinowski, 21.30  Odpo- 
wiedzi Fali 49. 21.40 „W «<lrodze'* — 
odc. pow. H. ILieberechta, 22.00 Z cy 
klu: „Najpiękniejsze utwory kame- 
ralne“ — Beethoven: Sonata wio- 
senna, 22.25 Muzyka rozrywkowa 1 
taneczna. 


Program II — na fall 367 m. 


Program dnia 6.06, 14.00. Wiadn- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 17.00, 
21.00, 23.50. 

510 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert 
poranny. 6.15 Muzyka rozrywkowa, 
7.20 Pieśni i fice radzieckie, -m.as 
Pieśni różnych narodów, 7.50 Ka 
lendarz Radiowy, 8.00 Muzyka, 8.55 7 
Aud. dla kl. VI. 9.15 W rytmie wal- 
ca, 9.25 Koncert kameralny, 9.50 
10.55 Aud. dla kl. I i II, 


11.15 Muzyka i aktualności, 11.45 


, Głos mają kobiety, 12.15 Na swojską 


| nute, 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Ta- 
,neczne melodie ludowe, 13.15 Kon- 
i cert rozrywkowy w wyk. Ork. 


Rozgł. Szczecińskiej P. R. p.d. WŁ. 
Górzyńskiego, 13.55 Przerwa, 14.05 
Informacje, 14.10 Aud. dla kl, III i 
IV, 14.30 Koncert Ork. Rozgł. Łódz- 
kiej P. R. p.d. H. Debicha, 15.10 
Weberze'' 
opow. Petera Wipna, 15.30 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Pieśni różnych naro- 
dów, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 W rytmie walca | polki, 17.05 
Pogadanka sportowa, 17.15 Muzyka 
ludowa, 17.45 Uczmy się języka ro- 
syjskiego, 18.00 Koncert solistów, 
18.50 Muzyką rozrywkowa, 18.50 Aud. 
„Miesiaca Rudowy Warszawy", 19.00 
Koncert solistów i orkiestry, 19.30 
Muzyka i aktualności, 20.00 Koncert 
Krak. Ork. i Chóru P., R. pd. J. 
Gerta, 20.40 „Tragedia jugosłowiań- 
ska“ — ode. pow. Oresta Malcewa, 
21,26 Wiad. sportowe, 21.30 Muzyka 
taneczna, 21.45 ..Spółdzielnia nad 
Jeziorem“ — poemat Jana Rarano- 
nina, 22.15 Muzyka operowa, 23.00 
Jan Sibelius: I Symfonia e-moll, 


p 


ła ic h Polska. A, skoro te- 
go się nie da zrobić — chcie- 
liby w swoim interesie i intere- 
sie swoich amerykańsko _ hit- 
lerowskich mocodawców jak 
najbardziej opóźnić rozwój Pol- 
ski. jak najbardziej zuhamować 
likwidację zacofania z ich wi- 
ny powstałego, jak najlepiej 
żerować na trudnościach wzro- 
stu, jakie obecnie przeżywamy. 
A do tej brudnej roboty — cał- 
kowicie wystarczą strzępy ideo- 
logicznej szmaty. w jakie przy- 
odział się Gombrowicz. 
„Do kierowania ręką morder- 
ców Martyki, do prób dywersji 
i sabotażu, do rozsiewania krót- 
,konogich kłamstw i plotek, do 
|podsycania spekulacji i kra- 
| dzieży mienia społecznego. do 
i szpiegowskiej roboty — do te- 
|go wszystkiego, czym zieje 
|emigranckie bagno i inspirowa- 
ne przez szczekaczki jego kra- 
jowe odnogi — całxowicie wy- 
slatczy teoria ty moe Z a= 
sowy ch „Polaków. 
„których naród polski już 
dawno uważa za renegalów i 
dawno już wyrzucił za burtę. 
Toteż my w kraju nie przej- 
mujemy się szczekaniem „Gło- 
su Ameryki“ czy biadoleniem 


iBBC na temat „braku wolno- 
ści”, polegającego na tym, że 
różne andersy, m'kołajczyki, 


zaremby czy bieleccv i im po- 
dobni nie bedą mogli kandydo- 
wać w nadchodzących wybo- 
rach. że już nigdy nie będą 
mogli „reprezentować* spole- 
czeństwa. jak to z wiadomym 
skutkiem przez tyle lat robili, 
że nie ma dla nich swobody 
zdradzania kraju Nie przejmu- 
jemy sie fałszerstwami radio- 
kłamców, bo właśnie jedną z 
zasadniczych różnie miedzy 
grupką zaprzańców a narodem 
jest to, że oni chcą Polski 
tymczasowej a mv bu- 
dujemy ja na zawsz e. 
Bez nich Wbrew nim Prze- 
ciwko nim STAB 


tora Naczelnego 8-33-28. 
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